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„Nie wiążemy naszej przyszłości
i naszego losu z niczyja opieka..."

Przemówienie Pana Prezydenta Rzgl tej prof. I. Mościckiego w dn. 19 marca 1939 r.
W  dniu wczorajszym o godz. 19 Pan Prezydent Rzeczypospolitej wygłosił przez 

radio nast. przemówienie:
Przebyliśmy znowu rok pełen historycz­

nej treści, rok wielkich zmagań i wielkiej
pracy.

To, co w tym „dniu  r o z m y ś l a ń “ 
zwraca obecnie najbardziej uwagę na siebie, 
to dwa fakty następujące:

Weszliśmy w 21-szy rok nasze] odrodzo- 
niej niepodległości państwowej. Tyleż lat 
dzieli nas Od Ukończenia wielkie] wojny 
światowej. Mogłoby się wydawać, że po ta­
kim wyładowaniu burz historycznych, która 
tak głębokie przemiany polityczne wywoła­
ły w Europie, nastąpi okres spokoju, arbi­
trażów, ciszy. W  rzeczywistości każdy rok, 
każdy miesiąc, a bodaj nawet tydzień, odda­
lający nas ad końca wielkich zmagań świa­
towych, jest coraz bardziej brzemienny w 
treść historyczną.

Fakt ten nie może pozostać ber refleksji 
w społeczeństwach dojrzałych politycznie. 
Musi on pogłębiać rozwagę poczynań, musi 
utrwalać wewnętrzną zwartość narodu, musi 
stale niecić największą czujność i najwyższą 
zdolność do ofiar.

Równocześnie dopełnia się czwarty rok 
naszej pracy, od chwili, gdy z wyroków 
Opatrzności zostaliśmy pozbawieni genialne­
go kierownictwa, uosobionego w W i e l ­
k i m M a r s z a ł k u  P o l s k i  Józe f i e  
P i ł s u d s k i m .  Ale wydaje mi się, iż 
oddalając się w czasie od chwili Jego  
zgonu, zbliżamy się coraz bardzie] do N i e* 
g o duchowo.

Mówiąc przed 12-tu laty u bram Wawelu, 
że „są ludzie i są prace ludzkie tak silne 
1 tak potężne, że śmierć przezwyciężają, że

żyją 1 obcują między nami“ miał Józef  
P i ł s u d s k i  na myśli Króla-Ducha naszej 
romantycznej poezji. Ale w zadaniu tym 
sformułował także i prawdę o Sobie. Dzi­
siaj bowiem — P i ł s u d s k i  jest dla nas 
nie dalszy, lecz bliższy, bardziej bezpośredni 
i bardzie] zrozumiały. Rok 1938-y to prze­
cież ro k  t r i u m i u  Józe f a  P i ł s u d ­
s k i  e g o. To Jego szkoła myśli, szko­
ła działania, to Jego praca organizacyjna 
w państwie, Jego nauka o decyzji i o od­
powiedzialności —  święciły w tym roku 
wielkie zwycięstwa.

Mówił przed łaty Józef Piłsudski o Pol­
sce „że bez silnej armii przez długie jeszcze 
lata byt jej zabezpieczony być nie może“. 
Alę do żołnierzy swych w czasie wojny mó­
wił: „Kraj, co w dwa lata potraiił wytwo­
rzyć takiego żołnierza, jakim wy josteśęie, 
może spokojnie patrzeć w przyszłość“.

Nie zeszliśmy z tej drogi budowania siły 
narodowe], zawartej w naszej armii. Pod 
kierownictwem Naczelnego Wodza, Marszał­
ka Śmigłego-Rydza, siła zbrojna Polski po­
tęguje i doskonali się z reku na rok, z mie­
siąca na miesiąc. Dopełnia się i tu wielka 
tęsknota Piłsudskiego: Armia stała się 
przedmiotem dumy i miłości całej Polski i 
przedmiotem szacunku obcych.

Ten wielki i najbardziej niepodległy Czło­
wiek, jakiego wydało pokolenie Polski w 
zaborach, postawił już przed wielu laty głę­
boki dylemat: „Przed Polską“ — mówił on 
— „stoi pytanie, czy ma być państwem rów­
norzędnym z wielkimi potęgami świata, ozy

ma być państwem małym, potrzebującym o- 
pieki możnych?“

Zadanie pierwsze wymaga wytrwałej 
pracy całych pokoleń. Pracy wydajne], pla- 
nowej, zorganizowanej, unikającej wszelkich 
zbędnych strat, wynikających z niepotrze­
bnych tarć. Uczyniliśmy w te] dziedzinie 
niezaprzeczalne postępy, a nie wątpię, że 
rok 1939 zaznaczy się dalszym poważnym 

! dorobkiem Polski w tej dziedzinie.
Zadanie drugie, zadanie samodzielności 

myślenia politycznego i liczenia w trudno­
ściach na własne siły a przede wszystkim 
baczenia na nakazy godności i honoru naro­
dowego, stało się niezmiennym fundamen­
tem polskiej polityki. Nie wiążemy naszej 
przyszłości i naszego losu z niczyją opieką, 
wiedząc że wolność jest produktem ciągłe] 
ofiarnej walki własnego tylko narodu.

I wreszcie — jakże żywotnie fc.zmią dziś 
słowa pierwszego Naczelnika Państwa, wy­
powiedziane przy obejmowaniu urzędu:

„Stworzyliśmy Polskę wolną i niepodle­
głą. Polska tęskni do ostatniego słowa, któ­
re w tym testamencie stoi, do Polski istotnie 
zjednoczonej“.

Kroczymy na tej drodze dalej, zarówno w 
znaczeniu zewnętrzno-poiitycznym, łącząc 
się z rodakami zza Olzy, jak i w znaczeniu 
wewnętrzno-politycznym, usuwając stopnio­
wo zapory myślowe i zadawnione uprzedze­
nia grupowe, które tyle szkód w rodzinie 
polskiego społeczeństwa zdziałały.

Rok 1938, to rok realizacji wielu wskazań 
myśli i ducha, pracy i decyzji Józefa Piłsud­
skiego, (Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Panu Generałowi dywizji
Władysławowi Bortnowskiemu

Panu Generałowi brygady
Mikołajowi Bołłuciowł

Stolica w  hołdzie pamięci 
W ielkiego M arszalka

W ARSZAW A. W  rocznicę imienin 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, 19 marca br. o godz. 9.45 
Pan Marszałek Polski Edward Śmigły- 
Rydz przy dźwiękach hymnu narodo­
wego złożył w  imieniu Pana Prezydenta 
R. P. i własnym na stopniach Pałacu 
Belwederskiego wiązankę kwiatów, 
przepasaną wstęgą o barwach narodo­
wych. Następnie Pan Marszałek oraz 
obecni pp.: prezes Rady Ministrów, 
marszałkowie Senatu I Sejmu, minister 
spraw wojskowych, pierwszy prezes 
Sądu Najwyższego i pi-izes Najwyższej 
Izby Kontroli uczcili jednominutowym 
milczeniem pamięć Józefa Piłsudskie* 
9«.

Po tej uroczystości ks, biskup poło­
wy Gawlina odprawił w  kaplicy Belwe­
deru Mszę św.

W  ciągu dnia do Belwederu przyby­
wały liczne delegacje związków, orga-

M o w e  z w y c i ę s t w o  
p e l e M c h  p i ę ś c i a r z y

Pollks-Włochy 10:6
patrz: str« 4

nizacyj i  młodzieży z pocztami sztan- j skiego. Każda z delegacy! po złożeniu
darowymi oraz osoby prywatne celem 
uczczenia pamięci Marszałka Pil su d-

wf.eńca na stopniach pałacu uczciła pa­
mięć Wodza Narodu chwilą milczenia.*

wPanu Generałowi brygady
Ottonowi Krzischowi 

Panu Generałowi Przyjałkowskiemu 
najlepsze życzenia pomyślności w pra­
cy nad dalszą budową potęgi Wojska 
Polskiego i

oraz w życiu osobistym składa 
imieniem Czytelników i własnym

R ED A K C JA

Jesteśmy gotow i stanąć na rozkaz
oto treść uczuć patriotycznego Pom orza

w  podniosłych dniach 18 i 19 hm.
Oba dni: 18 I 19 marca minęły w całe] 

Polsce I wśród Polonii zagranicznej w 
podniosłym nastroju I pod znakiem gorą­
cych maniiestacy] społeczeństwa na cześć 
Naczelnego Wodza Marszałka Edwarda 
Śmigłego-Rydza oraz składanie głębokiego 
hołdu pamięci Wskrzesiciela Polski Pierw­
szego Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Uroczystości te szczególny wywołały od- 
źwięk na Ziemi Pomorskie], Można było 
wszędzie wyczuć, że społeczeństwo pomor­
skie, w obliczu ostatnich wydarzeń w Eu­
ropie, w obliczu rosnących możliwości kon­
fliktu, skupia się około osoby Naczelnego 
Wodza ! armii narodowe]. Wszędzie pa­
dały zapewnienia gotowości żołnierskiej, 
wszędzie manifestowano wolę walki o każ­
dą piędź ziemi polskiej aż do ostatniej 
kropli krwi. _  i

10 m a r ra  stolica Wielkiego Pomorza w 
10 l l lu l l f l  dniu imienin Naczelnego Wo­
dza Marsz. Edwarda Śmigłego Rydza przy­
stroiła się w flagi narodowe. W  południe 
w Domu Żołnierza skonsolidowane Związ­
ki niepodległościowe zrozyiy na ręce ko­
mendanta garnizonu wspólny adres hoł­
downiczy dla Marszałka.

Wieczorem odbyła się w sali „Tivoli“ 
uroczysta akademia obwodu Toruń-miasto 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. O godz. 
19 przed pomnikiem Marszałka Piłsudskie­
go pięknie udekorowanym flagami o bar­
wach narodowvch i oświetlonym reflekto­
rami, odbyła się w obecności przedstawicie­
li władz państwowych i wojskowych, p. wo­
jewody pomorskiego Władysława Raczkie- 
wicza i dowódcy O. K. gen. Karn-zewicz- 
Tokarzewskiego na czele defiladę oddziałów 
wojskowych garnizonu toruńskiego i or- 
ganizacyj kombatanckich.

Przy blasku pochodni i w takt werbli 
maszerowały twardym krokiem szare ko­
lumny żołnierskie, składając hołd Duchowi .

Wielkiego Wodza ! meldując mu gotowość 
do obrony RzpliteJ. ^

Zwarte szeregi żołnierzy, kroczącej na­
przód w zawiei śnieżne], wywarły silne 
wrażenie wśród zgromadzonych tłumów.

19 marca Nazajutrz o godz. 10 odbyto 
się w kościele garnizonowym 

w .Toruniu solenne nabożeństwo, odpra­
wione przez ks. płk. Sinkowskiego. Na na 
bożeńsKyie obecni byli: p. wojewoda po­
morski Władysław Raczkiewicz, dowódca 
O. K. generał Karaszewiez-Tokarzewski. 
generał Bołtuć. generał Krzisch, prezes Są­
du Okręg. p. Radłowski, prezydent miasta 
p. Raszeja, korpus oficerski garnizonu to­
ruńskiego, delegacje, organizacji społecz-: 
nych ze sztandarami oraz tłumy wiernych

Po nabożeństwie przed pomnikiem Mar­
szałka Piłsudskiego ustawiła się kompania 
honorowa toruńskiego pułku piechoty ze

(Dalszy ciąg na str. 2-adaiX
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Protest W. Brytanii i Francji w Berlinie
przeciw okupacji Czech i Moraw

LONDYN. „Rząd brytyjski zakomuni­
kował za pośrednictwem swego amba­
sadora rządowi niemieckiemu, iż ostat­
nie wypadki stanowią zupełne wypowie­
dzenie umowy monachijskiej oraz zobo­
wiązania do pokojowej współpracy, któ­
re wówczas zostało obustronnie przyjęte. 
Rząd brytyjski zakomunikował dalej, iż 
zmiany powstałe na skutek niemieckiej 
akcji wojskowej na terenie Czechosło­

w acji uważa za pozbawione podstaw 
prawnych“.

Równocześnie donoszą z Paryża, ii  
min. Bonnet wydał polecenie ambasado­
rowi francuskiemu Coulondre złożenia 
na Wilhelmstrasse noty protestacyjnej 
przeciw sytuacji wytworzonej w  Czecho­
słowacji, „ponieważ rząd francuski nie

Pierwsze starcia z Niemcami 
w Słowacji

B R A TYSŁA W A . Pomiędzy ducho­
wieństwem katolickim  a Niemcami o 
orientacji hitlerowskiej dochodzi w  ostat 
nich dniach często do konfliktów, 
zwłaszcza na tle wywieszania chorągwi 
ze swastyką.

W  Bratysławie doszło do nieporozu­
mienia na tym tle pomiędzy jednym 
z proboszczów a jego wikarym, który bez 
w iedzy proboszcza wyw iesił na plebanii 
flagę ze swastyką. Proboszcz kazał fla ­
gę usunąć.

Ze strony niemieckiej skierowano 
ostre ataki i pogróżki pod adresem anty­
hitlerowskich księży, zapewniając, że 
lud niemiecki odpowiednio zareaguje na 
ich wystąpienia.

Hojny dar na FON
w dniu imienin Naczelnego Wodza

Komendant garnizonu bydgoskiego
gen. Grzmot-Skotnicki przyjął w  ub. so­
botę dyrektora elektrowni okręgowej 
„Zakłady Przem ysłowe“ w  Nieżychowie 
p. Kazim ierza Skwierczyńskiego, który 
z okazji im ienin Naczelnego Wodza z ło ­
żył mu czek w wysokości 5.526 zł na za­
kup ciężkiego karabinu maszynowego 
z biedką i zaprzęgiem jako dar, pocho­
dzący z dobrow-olnych składek wszyst­
kich pracowników elektrowni.

Przemówienie 
Pana Prezydenta Rzplitej

w timu 19 marca
(Dalszy ciąg ze strony 1-ej)

Testament, tak nam drogiego Komendan­
ta i Twórcy czynu legionowego, formułowa­
ny w ciągu całych dziesięcioleci w błyska­
wicach Jego myśli — coraz widoczniej 
staje się drogowskazem, prowadzącym ku 
Polsce zwycięskiej.

Czy testament ten jest już dopełniony i 
zrealizowany w pełni? Nie.

Prawie 20 lat temu powiedział Józef Pił­
sudski w Lublinie:

„Wskrzesić Polskę i tak ją postawić w 
sile i mocy, w potędze ducha i wielkiej kul­
tury musimy, aby się mogła ostać w tych 
wielkich być może przewrotach, które ludz­
kość czekają“.

Przetworzyliśmy Polskę rozbitą i podzie­
loną na Polskę zjednoczoną. Przetworzy­
liśmy Polskę zależną na samodzielną. Prze­
twarzamy Polskę słabą na Polskę silną i 
swej siły świadomą. Przetwarzamy Polskę 
biedną na Polskę bogatą i zdolną do zape­
wnienia bytu wszystkim obywatelom, zgru­
powanym pod sztandarem pracy.

Ale mamy za zadanie przetworzyć Polskę 
tak, by zwyciężała w przyszłości nie tylko 
siłą liczby i wagą swego bogactwa, ale i po- 
tęfią ducha i mocą własnej narodowej kul­
tury.

Wtedy dopiero zwycięstwo myśli Józefa 
Piłsudskiego będzie całkowite i ostateczne — 
a naród polski, w aureoli swojej zawsze 
młodej i nigdy niespożytej mocy będzie 
mógł podsumować bilans wysiłku, dokona­
nego pod hasłem, które historia wypisała aa 
sztandarach naszej armii:

„HONOR I OJCZYZNA“.

jest w  stanie uznać legalności tej sy­
tuacji“,

Moskwa nie uznaje wtaczania 
Czech i Moraw do Rzeszy

MOSKWA. W  odpowiedzi na noty nie­

mieckie, zawiadamiające o ustanowieniu 
protektoratu Czech i Moraw, komisarz 
Litwinow ogłosił deklarację, w  której 
zaznacza, że ńie może uznać inkorpora­
cji Czech i Moraw do Rzeszy Niemiec­
kiej.

Neurath protektorem Czech i Moraw
BERLIN. Kanclerz 

Rzeszy zamianował 
min. von Neuratha 
„protektorem Rzeszy 
dla Czech i Moraw“. 
Min. Neurath zacho­
wuje przy tym stano­
wisko przewodniczą­
cego tajnej rady i ty­
tuł ministra Rzeszy.

Min. Neurath był w 
gabinecie von Papena 
przed przewrotem hit­
lerowskim min. spr. 

zagr., zachował tę funkcję po objęciu 
władzy przez kanclerza Hitlera. W  łu-

tym 1938 r. min. Neurath ustąpił ze sta­
nowiska min. spraw zagranicznych Rze­
szy, otrzymując nominację na przewod­
niczącego powołanej równocześnie do 
życia tajnej rady gabinetowej.

Sekretarzem stanu przy protektora­
cie Rzeszy dla Czech i Moraw mianowa­
ny został jeden z przywódców partii 
Niemców sudeckich, Karol Herman 
Frank, zastępca Konrada Henieina.

Zwierzchnikiem „administracji auto­
nomicznej protektoratu“ ma być miano­
wany b. prezydent republiki Czechosło­
wackiej dr. Hąchą, a gen. Cayda ma 
otrzymać stanowisko premiera zarządu 
protektoratu.

Sensacyjne doniesienie o gospodarczym 
ultimatum Niemiec do Rumunii

z d e m e n t o w a n e !
W  depeszy z Londynu doniósł wczorajszy 

I. Ł  Ł, że przebywający w Bukareszcie na 
czele niemieckiej misji gospodarczej mini­
ster niemiecki Wohltat przedstawił rządowi 
rumuńskiemu propozycję, których przyjęcie 
oznaczałoby rozciągnięcie na Rumunię pro­
tektoratu Niemiec.

Według tych doniesień Niemcy zażądały: 
by Rumunia stopniowa zlikwidowała swój 
przemysł 1 zgodziła się pozostać na zawsze 
krajem pastersko-rolniczym, aby oddała 
Niemcom monopol swego handlu, przede

wszystkim zagranicznego. Po przyjęcia tych 
propozycyj Niemcy zagwarantowałyby Ru- 
inunii jej terytorialną integralność.

Według dalszych wiadomości król Karol 
w odpowiedzi na żądanie niemieckie zarzą­
dził mobilizację 5 korpusów armii.

Ambasada rumuńska W Warszawie jednak 
stanowczo dementuje wszelkie pogłoski o 
rzekomym ultimatum gospodarczym skiero­
wanym jakoby przez Rzeszę Niemiecką pod 
adresem Rumunii.

Cala Ruś Podkarpacka w roku Weiser
BERLIN. Według informacyj tutej-! 

szych, cała Ruś Podkarpacka jest osta­
tecznie w  rękach Węgier. Straty Węgier 
wynoszą 37-miu zabitych i 114 rannych.

BUDAPESZT. Regent Horthy w dro­
dze na Ruś Podkarpacką przybył o go ­
dzinie 7 rano do Csap. Po przeglądzie i 
przyjęciu defilady stacjonujących tam 
wojsk regent Horthy udał się w dalszą 
drogę w kierunku Munkacza.

»S tary  koń** angielsk i jeszcze pełen w erw y  —

N i n .  Hudson w W arszaw ie
W ARSZAW A, Wczoraj o godz. 16.30 

przybył do Warszawy minister Robert 
S. Hudson, podsekretarz stanu handlu 
zagranicznego Wielkiej Brytanii z mał­
żonką.

Na dworcu głównym powitał p. m i­
nistra Hudsona podsekrtarz stanu w 
ministerstwie przemysłu i handlu Rosę.

Przed odjazdem udzielił Hudson pra­
sie następujących oświadczeń: Podróż 
moja pierwotnie pomyślana była jako 
wyłącznie misja handlowa, mająca na

celu ustalenie, czy możemy znaleźć środ­
ki powiększenia naszego eksportu. Tym ­
czasem wydarzenia polityczne w ciągu 
ostatnich kilku dni zaciężyły nad pier­
wotnym celem mojej podróży. A le jed­
nak handel musi w dalszym ciągu się 
odbywać, ponieważ wszyscy w dalszym 
ciągu marny nadzieję, że uda nam się 
utrzymać pokój. Bodę się starał przeko­
nać moich rozmówców, że, mimo wyda­
rzeń ostatnich kilku lat, „stary nasz 
koń" jest jesżćze pełen, werwy.

Sejm uchwali!

Krzyż i medal ochotniczy
za lata 1918-1920

Na wstępie sobotniego posiedzenia 
Sejmu, p. marszałek Makowski złożył 
następujące oświadczenie:

— Jesteśmy znów świadkami wy­
darzeń historycznych. Nie moją jest 
rzeczą oświetlać, te wydarzenia. Od­
powiednie oświadczenie złoży w  
swoim czasie po unormowania się 
sytuacji minister spraw zagranicz­
nych. Ze swej strony serdecznie po­
zdrawiam parlament węgierski i 
witam fakt ustalenia wspólnej gra­
nicy z Węgrami.

Następnie pos. Żeligowski zgłosił 
wniosek nagły, wzywając p. premiera 
do zabrania głosu i  złożenia oświadcze­
nia w  związku z sytuacją międzynaro­
dową.

W  glosowaniu wniosek upadł, gdyż 
opowiedziało się za nim kilku zaledwie 
posłów.

Dłuższa debata toczyła się nad pro­
jektem ustawy o wojennym krzyżu 1  
medalu ochotniczym.

W edług projektu krzyż ochotniczy 
może być nadany osobom, które pole­

gły lub były ranne na polu bitwy, zosta­
ły odznaczone orderami YTrtuti Militari 
lub Krzyżem Walecznych, lub służyły 
czynnie 3 miesiące, w tym co najmniej 
2 miesiące w oddziałach walczących na 
froncie.

Medal Ochotni czy może być nadany 
osobom, których czas służby na froncie 
wynosił co najmniej 1  miesiąc.

Projekt przyznaje pierwszeństwo" za­
trudnienia w  nowopowstających przed­
siębiorstwach.

Ustawę uchwalono z dwiema po­
prawkami kś. pos. Padacza. Pierwsza 
z nich nadaje uczestnikom powstania 
śląskiego prawo do odznaczenia, druga 
— zmienia nazwę odznaczenia: ochotni­
czy krzyż i medal za wojnę.

Po przyjęciu ustawy o zasiłkach dla 
rodzin osób,, odbywających czynną słu­
żbę wojskową, Izba bez dyskusji uułiWa. 
tiia projekt ustawy o ■ sadach ubezpie- 
cżeń śpołećżnyeii.

. Następne posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się. w środę 22 bm. o godz. 9 rano.

Riad solski obłoży sekwestrem 
gmach poselstwa czechosło­

wackiego w Warszawie?
W ARSZAW A. Wobec istnienia znacz­

nych zobowiązań pieniężnych b. Cze­
chosłowacji w  stosunku do Polski, w y­
nikających m. in. z rozrachunków u- 
bezpieczeniowych pracowników na Za­
olziu, zamrożonych naszych należności 
w Pradze itp. gmach poselstwa czecho­
słowackiego zostanie prawdopodobnie 
na razie z-asekwestrowany przez rząd 
polski tytułem zastawu, aż do odzyska­
nia należności po b. Czechosłowacji, O- 
czy wiście prawa własności aż do uregu­
lowania tych spraw nie byłyby przesą­
dzone.

Dr. Władysław Miernik zgłosi? 
sie do w?adz nolslrch

W  związku z licznymi aresztowania­
mi wśród obcokrajowców, jakie ostatnio 
mają miejsce na terenie Czech, stawił się 
w  poselstwie polskim w  Pradze dr. W ła­
dysław Kiernik, skazany w  procesie 
brzeskim prawomocnym wyrokiem Sądu 
Okręgowego w Warszawie z dnia 13-go 
stycznia 1932 r. na karę 2 i pół lat wię­
zienia i ścigany od rokn 1933 decyzją 
władz prokuratorskich listami gończy­
mi. Dr. Kiernik zgłosił gotowość odda­
nia się do dyspozycji władz polskich i  
chęć powrotu do krajn.

Półmilionowa armia łiiszpaAska 
gotowa do natarcia

BURGOS. Generał Franco przygoto­
wuje natarcie, zakrojone na w ielką ska­
lę. Natarcie zapowiada się jeszcze po­
tężniej, aniżeli działania wojenne w  K a­
talonii, ze względu na ilość sił i materia­
łu oraz zasięg operacyjny. W  natarciu 
ma wziąć udział pół m iliona żołnierzy 
oraz dwa razy tyle broni i amunicji co 
w Katalonii.

Amerykańska ofensywa gospo­
darcza orzedw N emtom

WASZYNGTON, Na mocy decyzji sekre­
tarza skarbu na produkty niemieckie nało­
żone zostały dodatkowe opłaty celne w wy-- 
sokości 25 procent. W  kołach miarodajnych 
zarządzenie to uważają za pierwszy objaw 
amerykańskiej ofensywy gospodarczej prze­
ciwko niemieckiemu systemowi gospodarcze­
mu.

»Triumfalny powrót“ kanclerza 
Milera do Berlina

BERLIN. W czoraj wieczorem kan­
clerz H itler powrócił do Berlina, powita­
ny 21 strzałami armatnimi. Stolica Rze­
szy zgotowała kanclerzowi na rozkaz 
min. Goebbelsa „triumfalne przyjęcie". 
Przemówienie powitalne wygłosił fe ld­
marszałek Goering.

Produkcja samolotów i szkolenie 
pilotów w Stanach Zjednoczonych

na s łon ie  w o je n n e j
WASZYNGTON. .Według oświadczę 

nia kół rządowych, Stany Zjednoczone 
postawią obecnie produkcję samolotów i 
wyszkolenie pilotów na stopie wojennej 
Nowy program umożliwi wyszkolenie 2i 
tysięcy studentów rocznie.

Ostatni dar zmarłego Papieża
LONDYN. Jak się okazuje, zmarły 

papież Pius X I na dwa dni zaledwit 
przed swą śmiercią wydał rozporządzę- 
nie, by przekazano większą sumę pie­
niężną na rzecz uchodźców niemieckich 
j austriackich w  Londynie. Dar Ojca św 
został przesłany za pośrednictwem, kon­
ferencji św. W incentego a  Pau lo w 
stolicy A nglii. ______ ___________

Dalszy dag uroczystości w Toruniu
(Dalszy ciąg ze strony 1-szej)

-sztandarem i otiłiestrą oraz delegacje miej­
scowych oddziałów wojskowych i organiza­
cji społecznych ze sztandarami.

Po przyjęciu raportu p. wojewoda po­
morski Władysław Raczkiewicz, dow. OK 
generał Karaszewicz-Tokarzewski 1 pręży 
dept miasta Torunia, p. Raszęja złożyli wią­
zanki kwiatów. Następnie składały wień­
ce delegacje Związku Niepodległościowców 
Pomorskich, jednoczącego wszystkie orga. 
niżąc jo- niepodległościowe na.' Pomorzu, Fet 
deracja PZOÓ, Związku Strzeleckiego i 
Związku Młodej Polski.

W  momencie składania wiązanek kwia­
tów i wieńców, kompania honorowa pre­
zentowała broń. Odegraniem hymnu na­
rodowego i Pierwszej Brygady zakoftetca» 
tę podniosłą uroczystoSć.

Wieczorem odbyła się w Teatrze Z*en* 
Pomorskiej uroczysta akademia, Ic-łór* 
szczegóły podajemy na ino*» stooewą

i
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Nowy sukces Dieściarzy polskich

Po lska  bije W łochy 10:6
„Zetaczym y nowego 

Papieża"!
„Zobaczymy nowego Papieża’*! — oto 

hasło rzucone przez J. E. Ks. Bisk. Sta­
nisława Adamskiego, Wysokiego Pro­
tektora pielgrzymki do Rzymu, organi­
zowanej przez Ligę Katolicką, w Kato­
wicach, w dniach 4—13 kwietnia r. b., 
na postawie specjalnego zezwolenia ,T.

W  dniu wczorajszym odbył się w 
Poznaniu dawno oczekiwany m iędzy­
państwowy mecz pięściarski pomiędzy 
reprezentacjami Włoch i Polski.

Spotkanie zakończyło się zdecydowa­

nym zwycięstwem Polski w, stosun­
ku 10 :6.

Szczegółowe sprawozdanie zamieści­
my jutro.

Szymura i Koziołek w Toruniu
Em. Ks. Kardynała Augusta Hlonda, 
Prymasa Polski. Hasło to, chęć złoże­
nia hołdu i  czci Nowemu Sternikowi 
Nawy Chrystusowej skłania wielu w ier­
nych do wzięcia udziału w tej pięknej 
pielgrzymce. Skłania iteh do tego rów­
nież bogaty program pielgrzymki, da­
jący maksimum wrażeń duchowych. 
Padwa, Loreto, W ieczne Miasto Rzym, 
Montecassino, Assyż — oto miejsca 
święte i z życiem wielkich świętych 
związane i  dalej Wenecja, Florencja, 
Neapol — te barwne, p'eine słońca i  hi­
storii zabytki Italii.

Bliższych informacji w sprawie u- 
działu w  pielgrzymce i  nielicznych wol­
nych pozostałych miejsc, udziela L iga 
Katolicka, Katowice, 3 Maja 30.

Notowania giełdowe
NOTOWANIA GIEŁDY

JSBOZOWO - TOWAROWEJ W II O ) «  OSZ OZ T
z dalia 18 marca 1939 r. «

Zbofc»; pszenica 19,00—19,50; żyto 14,73—13.00; 
Jęczmień 673-078 „.1. 18.33—18.50; Jęczmień 644-030 
*  1. 17.75—18.00; owies 14.65__15.15.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. 1 wy­
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 39,50—40,50; 0-35% 38,50— 
39,50; gat. 0—50 proc. wł. w. 35.50—36,50; IA  0—65% 
wł. w. 33,00—34,00; mąka pszen. gat. I I  35—63% wł. 
w. 38,50—39,50: razowa 0—95% wł. w. 38.50—37,50; 
mąka źytn. gat. IA  0—55% wł. w. 24,25—24,75; razo­
wa 0—95% wł. w. 19,75—20,25; mąka żytnia 70 proc. 
eksp. na wywóz do W. M. Gdańska 23,25—23,75; 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12.50—13.00;
Średnie z przem. stand. 12.50__13.00; grube z przem.
stand. 13.23—13.75; otręby żytnie z przemiału stand. 
11.00—11.50; otręby jęczmienne 12.00—12.50; kasza 
jęczmienna: krajana wi. w. 28—29, pęczak wł. w. 
78—29. perłowa wł. w. 38,30—40.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i inne. 
Groch poi. 22-24; Wiktoria 30-34; ziei. (Folger) 24- 
!6; wyka jara 22,50—23,50; peluszka 24,50—25,50; łu­
bin żółty 13—13,50; łubin nieb. 12.25—12.75; seradela 
21—23; rzepak jary bez w. 47—48; rzepak ozimy bez 
•worka 52—532 rzepik ozimy bez w. 46—47; siemię 
lniane 61—63; mak niebieski 92—93; gorczyca 53— 
57; koniczyna czerwona bez kanianki o czysto­
ści 97 procent 120—130; koniczyna czerwona Sur. 
bezogran. kanianki 70—S0; koniczyna biała bez 
kam o ezyst. 97 proc. 800—323; koniozyna biała 
surowa 213—263; konicz. szwedzka 180—200; koni­
czyna żółta odtłuszczona 65—75; przelot 73—85; 
rajgras angielski 115—125; tymotka czyszczona 
30—45. .

Pastewne i inne: Makuchy lniane w  tafiach
23.50— 24.00; Makuchy rzepakowe w taf, 14.00—
14.75; Makuchy słonecznikowe 40—42 proc. 21.50__
22.00; Słoma żytnia luzem 3.00—3.50; słoma żytnia 
prasowana 3.50—4.00; Siano nadnoteckie luzem
5.50— 6.00; siano nadnoteckie prasowane 6.23—6.75.

Tendencja spokojna.
Obrót: Pszenica S10 ton, żyto 1.332,5 ton, jęcz­

mień 215.5 ton, owies $2.1 ton, mąka pszenna 27.5 
ton, mąka żytnia 58 ton, otręby pszenne 23.8 ton, 
otręby żytnie 142 ton, strączkowe, oleiste, konicz., 
nasiona i in. 153.8 ton, pastewne i inne 54.3 ton.

Ogólny obrót 2.400 ton.

OLEJARNIA I  RAFINERIA 
F R A N C I S Z E K  W O Í T O N  

Toruń, ul Grudziądzka 19
z dnia 18 marca

Firma kupuje l  płaci;
za rzepak zimowy zł 48.00—55.00
za rzepak holenderski letni zł 44,00— 30.00
za siemię lniane „Bombay" zł 56,00—60,00
za siemię ln. kresowe przy 90% ezyst. zł 48,00—52,00 
za gorczycę -  32.00—38,00

za 100 kg.
Firma sprzedaje truły;
*a rzepakowy 
za lniany 
za kokosowy 
za palmowy
za firmową mieszankę pasz treściwych D/H 

R. T. Fijałkowski. W-wa gwarantowanej 
zawartoSd: 22 proc. białka ztrawn., en 3,5
proc. tluszczn

zł 15.00 
zł 24.00 
zł 19,00
zł 15,00

zł 20,25
za 100 kg.

(Ciąg dalszy ze strony 3-ciej)
gospodarczych, społecznych i oświatowo- 
kulturalnych, jak np. kółka śpiewacze, tea­
try amatorskie, ciekawe pogadanki o go­
spodarczym rozwoju Polski, przez organi­
zowanie wycieczek krajoznawczych, piel­
grzymek np. na Jasną Górę, do stolicy 
i innych ważnych miast Polski, przez dzia­
łalność Judzi twórczych, nie dla rozgłosu, 
ale dla ogólnego dobra — wzmocnimy sze­
regi Obozu Zjednoczenia Narodowego i 
«trzymamy ciągłość pracy na wdzięcznej 
niwie kaszubskiej.

W  nadchodzącą sobotę i niedzielę 
odbędą się w Toruniu międzygrupowe 
pięściarskie mistrzostwa Polski. Entu­
zjaści sportu bokserskiego podziwiać 
będą wicemistrza Europy i filaru naszej 
reprezentacji państwowej — Szymurę 

w  walce z toruńczykiem Weznerem lub 
marynarzem Karolakiem. Ten ostatni 
zdobył w  ubiegłym roku tytuł mistrza 
Polski, wygrywając z Szymurą.

Obecnie poznańczyk będzie chciał 
zrehabilitować się za poniesioną poraż­
kę, to też walka ta zapowiada się sen­
sacyjnie. Obok Szymury zobaczymy ró­
wnież mistrza Polski w  wadze koguciej 
Koziołka, zawodnika o świetnej techni­
ce i niebywałym repertuarze ciosów. 
Jest on również stałym reprezentantem

naszych barw narodowych a ostatnio 
odniósł we Lwowie piękne zwycięstwo 
w spotkaniu Polska—Finlandia.

Przeciwnikiem Koziołka będzie „sta­
ry wyga“ ringowy — Krzemiński, który 
już na mistrzostwach Pomorza odzys­
kał dawną formę i  zdobył tytuł mi­
strzowski. Ponieważ w  tych dwóch ka­
tegoriach bierze udział po 3-ch zawod­
ników, odbędą się walki eliminacyjne 
w sobotę 25 bm. o godz. 20-tej.

Przy okazji przypominamy, że osoby 
które nabędą bilety wstępu w  przed­
sprzedaży, mają automatycznie wolny 
wstęp na sobotnie walki.

B ilety w przedsprzedaży nabywać 
można w drogerii „Foto-Szady“ , Rynek 
Staromiejski. .

Baworowsifti będzie m6|t represen»
tować Polskę

w  meczach o puchar O visa
W  Paryżu odbył się doroczny mię­

dzynarodowy kongres tenisowy z udzia­
łem przedstawicieli wszystkich państw, 
graj'ącyoh w  tenisa. W  pierwszym dniu 
obrad kongres powziął cały szereg li­
ch wał, z których najważniejsza dotyczy 
graczy tych państw, które częściowo lub 
całkowicie wcielone zostały do obszaru 
innego państwa. Postanowiono, że w 
przyszłości gracze takiego państwa sa­
mi będą określać w  barwach którego 
kraju pragną walczyć. Związek między­
narodowy tenisa w stosunku do takich

graczy będzie odnosił się jak do graczy, 
którzy nie reprezentowali dotychczas 
żadnego państwa..

Dzięki powyższej uchwale rozstrzy­
gnięta została pozytywnie sprawa u- 
działu Baworowskiego w polskiej dru­
żynie o puchar Davisa. Jak wiadomo, 
gracz ten reprezentował dotychczas 
Polskę jedynie w  meczach towarzys­
kich, gdyż jako były reprezentant Au­
strii, nie mógł startować w grach o pu­
char Davis a w drużynie polskiej.

B ydgosk i ośrodek w ioślarsk i
przy^rotowuge się intensywnie «lo sezonu

W Bydgoszczy odbyło się pod przewo­
dnictwem p. dr. Stefana Siemiątkowskiego
posiedzenie Bydgoskiego Komitetu Towa­
rzystw Wioślarskich. Obradowano przede 
wszystkim nad przygotowaniami ośrodka 
bydgoskiego do zbliżającego się sezonu. 
Stwierdzono, że we wszystkich klubach wre 
wydajna praca. Obok zaprawy zimowej w 
basenie ćwiczebnym uprawiane są ćwicze­
nia gimnastyczne i urządzane są biegi leśne. 
Szczególnie intensywnie do regat przygoto­
wują się czołowe bydgoskie kluby, mianowi­
cie Bydgoskie Towarzystwo' Wioślarskie J 
Kolejowy Klub Wioślarski KPW. W  Bydgo­
skim Towarzystwie Wioślarskim czynny jest 
trener zagraniczny a osady Kolejowego Klu­
bu Wioślarskiego KPW ćwiczą pod dozorem 
trenera-amatora.

Uchwalono urządzić uroczystość przyrze­
czenia treningowego w bydgoskim ośrodku 
wioślarskim w niedzielę, dnia 16 kwietnia a 
tegoroczny sezon uroczyście otworzyć w nie­
dzielę, 30 kwietnia wzgl. 7 maja zależnie od. 
uchwały Sejmiku Wioślarskiego,

Z referatu sekretarza Komitetu p. dyr. 
Żewickiego wynika, że tegoroczne roiędzy- 
narodowe regaty, których termin ustalony

został na sobotę 22 i niedzielę 23 lipca, zapo­
wiadają się nadzwyczaj ciekawie. Polsce po­
wierzono po roz pierwszy przeprowadzenie w 
ramach tych regat biegu „Bałtyku“ o mi- 
strzotswo miast nadbałtyckich. Bieg ten do­
stępny jest dla wioślarzy państw Danii, Esto­
nii, Finlandii, Litwy, Łotwy, Niemiec, Szwe­
cji, Polski i W. M. Gdańska. Komitet przystą­
pił już do prac przygotowawczych tych re­
gat i ma nadzieję, że impreza ta prześcignie 
wszelkie dotychczas urządzane w Bydgosz­
czy regaty międzynarodowe.

Organizacje wszystkich imprez w ośrod­
ku bydgoskim przeprowadzi w tym roku za­
służone Bydgoskie Towarzystwo Wioślar­
skie, które w roku 1910 obchodzić będzie 
swoje 20-leeie istnienia. W dniu otwarcia 
sezonu przewidziany jest chrzest nowo za­
kupionej ósemki wyścigowej Bydgoskiego 
Towarzystwa Wioślarskiego.

Na Sejmik Wioślarski, który odbędzie się 
w niedzielę, dnia 26 marca w Warszawie 
wysyłają wszystkie miejscowe towarzy­
stwa wioślarskie swoich przedstawicieli dla 
obrony żywotnych spraw bydgoskiego ośrod­
ka wioślarskiego.

Mistrzostwa tenisa stołowano 
o mistrzostwo Pomorza K P W

Wczoraj odbyły się w Toruniu zawody 
tenisa stołowego o mistrzostwo okręgu po­
morskiego KPW.

W  wyniku rozgrywek mistrzem został 
Kazimierz Osmański (Toruń), w grupie pań

Leokadia Suplicka (Toruń), w grupie ju­
niorów Bogdański (Bydgoszczy). W zawo­
dach brało udział kilkudziesięciu zawo­
dników.

Po zajęciu Czech i Moraw przez Niemcy

Kawaleria niemiecka w zadymce Śnieżnej okupuje wioskę czeską.

W arszaw a pokonała Berlin  
w  koszykówce.

W  sobotę wieczorem odbył się w  
Warszawie w gmachu YMGA między­
narodowy mecz koszykówki pomiędzy 
reprezentacjami Warszawy i Berlina. 
Zwyciężyła Warszawa w  stosunku 
34:28 (19:9). Gra była dość słaba, N iem ­
cy technicznie są dość zawansowani, a  
po przerwie udało im  się nawet narzu­
cić warszawskiej drużynie własny styl 
gry. Reprezentacja Warszawy górowa­
ła znacznie przed przerwą, podczas, gdy 
po przerwie grała nieco słabiej.

U Niemców najlepszy był Kunze, 
który sam zdobył 9 koszy. Pozostałe u- 
zyskali Goenig (8), Roberg (4), Endres 
(5).

U Polaków wyróżniła się. obrona 
Nowakowski—Kijowski. Najwięcej ko­
szy zdobył Jazniciki (13), Poza tym Gre- 
gołajtis uzyskał 10 pkt, Radziszewski 2, 
Bartoszewicz 3, Grey 2 i Kijewski 4.

Komplikacje ze startem Marusarza  
w  Feldbergu.

Wyjazd polskich narciarzy na międzyna­
rodowo zawody w Feldbergu w dniach 25 i 
26 bm. ma nastąpić we wtorek, dnia 25 hm.

Komplikacje wyłoniły się w związku z 
przewidzianym startem w Feldbergu Stani­
sława Marusarza, gdyż w dniu 23 bm. ma 
się odbyć w Warszawie w gmachu PW  i 
WF wręczenie Stan. Maruszarzowi państwo­
wej nagrody sportowej. Polski Związek 
Narciarski zwrócił się do Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego z prośbą o 
przełożenie terminu wTęczenia nagrody, co 
umożliwi Marusarzowi wyjazd do Niemiec. •

Zawody kolarskie
z udziałem drużyn Grudziądza, 

Bydgoszczy i Torunia.
W niedzielę dnia 26 bm. odbędą się w 

Toruniu zawody kolarskie z udziałem naj­
lepszych drużyn Pomorza, organizowane 
przez oddział kolarski Sokoła III. Impre­
za tego rodzaju, będzie nowością dla sym­
patyków sportowych. W zawodach biorą 
udział drużyny S. C. G. Grudziądz, KS Tor- 
nedo Bydgoszcz oraz Sokół III, Program 
zawodów jest nast.: turniej w piłkę rowe­
rową, akrobacje kolarskie, jazda sztuczna 
figurowa, wyścigi na rolkach. Początek za­
wodów o godz. 17,30 w sali p. Marasińskie- 
go, w dawniejszej Sokolni, przy ul. R. 
Dmowskiego, która nadaje się jedynie do 
przeprowadzenia tego rodzaju zawodów.

Dobre wyniki polskich tenisistów  
w  grach podwójnych.

Na międzynarodowych zawodach teniso­
wych w Cannes polscy tenisiści «startowali 
również w grach podwójnych, osiągając zu­
pełnie dobre wyniki.

W grze podwójnej panów para Tloczyń- 
ski—Baworowski zakwalifikowała się do 
ćwierćfinału, w którym pokonała parę 
Schroeder—Tanacescu 6:2, 6:3.

W grze podwójnej pań para Jędrzejow­
ska— Mathieu wygrała w ćwierćfinale z pa­
rą Graham—Crozet 6:1, 6:1.

W  grze mieszanej para Siodówna—Tło-: 
czyński przegrała w drugiej rundzie z parąi 
Hoy—Metaxa 4:6, 3:6.

Adolf Heuser zdobył mistrzostwo 
Europy w  boksie.

W Berlinie rozegrany został mecz bok­
serski pomiędzy Adolfem Heuserem a Hein- 
zem Lazekiem o mistrzostwo Europy w wa­
dze ciężkiej.

Mecz zakończył się już w piątej rundzie 
zwycięstwem Heusera (Berlin) przez nokaut.

P IŁ K A  N O Ż N A
Mimo śniegu, piłkarze toruńscy 

rozpoczęli już sezon
Na stadionie wojskowym w Toruniu, 

pokrytym śniegiem, odbył się wczoraj 
szej niedzieli towarzyski mecz p iłkar­
ski pomiędzy drużynami K P W  (Poznań) 
a W KS „G ryf“ . Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem gości poznańskich w  sto­
sunku 3:0. Do przerwy wynik bezbram- 
kowy. Bramki zdobyli Przybylski 2 i 
Frąszczak 1. Sędziował p. Józef Sto- 
gowski.

W arta  bije Gedanię.
Wczoraj odbył się w Poznaniu towarzy­

ski mecz piłkarski pomiędzy miejscową 
ligową Wartą a Gedanią. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem Warty w stosun­
ku 6:3 (2:2). .

Irlandia bije Szkocję 2:1.
W międzypaństwowym meczu piłkarskim 

Irlandia pokonała Szkocję 2:1.
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2 lata więzienia za znęcanie się nad
zwierzętamiGdańsk

DYŻUR LEKARZY
Dyżur nocny pełnią w dniu 20 hm.:

W Gdańsku: dr. Beckershaus, Langer 
Markt 6, tel. 23121 i dr. Machwitz, Stadt­
graben 6, tel. 2X61.

We Wrzeszczu: dr. Doerffer, Adolf Hitler- 
strasse 44, tel. 41420.

W Sopotach: dr. Hoffmann-Berling, Ei- 
chendorffstrasse 3. tel. 52034.

Z TOWARZYSTW
— Zebranie oddziału pracowników meta­

lowych ZZPZP w Gdańsku odbędzie eię w 
środę, 22 bm. o godz. 1Ö w Domu Polskim 
przy ul. Wallgasse.

Notatki kronikarza
— Zwracamy uwagą na ogłoszenie Rady 

Portu w niniejszym numerze pisma naszego 
w sprąwie przetargu na dostawę sosnowego 
drzewa okrągłego, kantówki, beli, desek, 
drzewa tartego itd. Termin otwarcia ofert 
wyznaczony został na dzień 4-go kwietnia 
rb. o godz. 10.

— Unieważnienia dalszych zielonych kart 
mieszkaniowych. Urząd mieszkaniowy II 
unieważnił zielone karty, uprawniające do 
wydzierżawiania mniejszych mieszkań, od 
nr. 17001 począwszy, wystawiono w czaso­
kresie od 19 grudnia 1935 do 18 stycznia 1938 
roku. Ważność kartek tych możo być jesz­
cze na pół roku przedłużona na specjalny 
wniosek, złożony najpóźniej do 1 maja rb.

— Pod kołami samochodu sanitarnego.
We Wrzeszczu najechał samochód sanitarny 
niewidomego Horsta Mischkego. Rannego 
przewieziono do lecznicy miejskiej, skąd po 
nałożeniu opatrunku przetransportowano go 
do zakładu dla ociemniałych.

— Fatalne skutki najechania. W pobliżu 
Hali Sportowej w Alejach Hindonburga na­
jechany został w piątek wieczorem przez 
samochód towarowy, który zarzucił, kupiec 
Maks Neumann z Oliwy. Runął on na zie­
mię, odnosząc pęknięcie czaszki i poważne 
obrażenia wewnętrzne. Ofiarę najechania 
przewieziono do lecznicy miejskiej.

— Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. Za­
trudniony w piątek wieczorem w zakładzie 
dla starców Pelonken w Oliwie blacharz Jó­
zef Kopczyński zasypany został przy wyko­
pywaniu dołu ziemią, doznając uszkodzenia 
pleców. Rannego przewieziono do lecznicy 
miejskiej.

— Z urzędu stanu eywilnego w Gdańskn-
^góny: wdowa Hulda Hohenfeld z domu 

^Preuss, 76 1., robotnik Jan Niklaszik, 56 1., 
kupiec Medard Zieliński, 38 1., robotnica 
Małgorzata Hinz, 19 1.. inwalida Fryderyk 
Klein, 43 1., inspektor sądowy Michał Brück­
ner, 53 1., syn robotnika Gustawa Klam- 
mera, 8 mieś.

PRZEŁADUNEK KOLEJOWY W PORTACH 
POLSKICH

w  dnio 17 marca 1939 r.
E k s p o r t

Ładunek Gdańsk ton Gdynia ton

W ę g i e l ----------------- 11946 19401
Z b o ż e ------— — — — 2933 90
Cukier — ----------------- 225 15
Drewno--------------------- 2S32 2025
Żelazo — .------------- — 151 250
Nafta i t. p . ------— — __ —
D ro b n ica ---------------- 2160 1007
n ó i n e --------------------- — —

I mp o r t

Ładunek Gdańsk ton Gdynia ton

U u d a ----------— — — 332 —
Z ł o m ----------— ------- — 430
Nawozy s z tu c zn e ------ — 686
R y t ------------------------ — —
Bawełna — ------— — — 440
ńelazo — — — _  — — 88 130
Drobnica ,---------------- 302 1740

STAN WODY W WIŚLE

Miejscowość Woda
średnia

Stan wc 

16. III.

«Sy dnia 

17. Ili

Kraków ------------------ —1.84 —2 61 -2.41
Zawichost----------------- 1.47 1.74 1 70
W a r s z a w a ------------- 1M 1.66 1-58
r t o e k --------------------- 1.27 1.65 1.60

Woda Stan wody dnia
średnia 17. III 18 III.

Toruń ------------ r — — -1.S7 2 06 200
gordon — ----------------- 1.57 2.0® 2.04
C h e łm n o -------------— 1.38 1 92 1.88
G r u d z ią d z ------— — 1.44 i  18 2.14
Kurzebrak — — — ■— l.SS 2 f i 2.21
Piekło 0.90 1.78 U ?
Tazew — 0.32 1 .» l.W
D anzig« H aupt — — 3.60 4.14 4,32
HHntage — ------------ - 2,36 2.65 2.80

Onegdaj rozpatrywał sę,d ławniczy 
w Gdańsku niecodzienną sprawo. Otóż 
na lawie oskarżonych zasiadał mistrz 
do jarski Jan Seewald, przebywający od 
10  stycznia rb. w areszcie śledczym, a 
oskarżony o  znęcanie się. nad zwierzę­
tami. Oskarżony zatrudniony był od 
kilku lat u rolnika Zim mer manna w 
Tragheim, gdzie opiekował się 40 kro­
wami dojnymi i 50—60 sztukami bydła 
młodocianego. Oprócz tego paść musiał 
w  miesiącach letnich 20 młodych koni,

tytoniowego wynika, że w r. 1938 powiększy­
ła się produkcja i obrót wyrobów tytonio­
wych. Sprzedano bowiem 179.739.944 papie­
rosów wartości 8.090.799,55 guld., podczas 

, gdy w r. 1937 sprzedano tylko 173.019.692 pa­
pierosów, wartości 7.657.286,96 guld. Również 
podwyższyła się konsumcja cygar i cygary- 
losów, bowiem sprzedaż ich podwyższyła się 
z 12.432.400 sztuk wartości 2.502.939,55 guld. 
w roku 1937 na 13.182.047 sztuk wartości 
2.627.100,41 guld. w r. 1938.

Natomiast obniżyła się sprzedaż tytoniu 
do palenia. Podczas gdy w r. 1937 sprzeda­
no jeszcze 208.872 kg wartości 2.855.350,85 
guld., to sprzedaż w r. 1938 wynosiła już tyl-

W pewnej restauracji przy ulicy Hunde- 
gu&se doszio w godzinach wieczornych w 
dniu 13 bm. do incydentu. Jeden z gości, nie­
jaki Hermann Bówig, zamieszkały przy uli­
cy Gro sec Wollwebergasse, wypowiedział w 
stanie podchmielonym kilka drażliwych 
z d a ń  i zamierzał zaśpiewać międzynarodów-

przebywających na pastwisku.
S. znęcał się nad zwierzętami, mal­

tretując je  tępymi narzędziami, skut­
kiem  czego wyrządził rolnikowi Z. po­
ważne szkody. Wreszcie zajęła się tą 
sprawą na wezwanie Z. policja krym i­
nalna, która aresztowała S. Podczas 
rozprawy nie przyznawał się oskarżony 
do winy, która została jednak przez 
świadków w całej pełni udowodniona. 
Sąd skazał podsądnego na Ż łatą w ię­
zienia.

ko 197.372 kg wartości 2.834.233,90 guld.
Poza tym sprzedano 19.605 kg tabaki do 

zażywania wartości 307.852,30 guld., a do żu­
cia 381.513 kawałków wartości 95.378,25 guld.

Czysty zysk monopolu tytoniowego wyno­
si! w roku sprawozdawczym 984.363,06 guld. 
Z kwoty tej przeznaczonych zostanie 100.000 
guld. do funduszu zapomogowego dla praco­
wników monopolu tytoniowego, 595.000 guld. 
na dywidendy, która wynosić będzie 7%, a 
resztę 253.363,06 guld. przekaże się do wy­
równawczego funduszu dywidendowego.

Skarb Gdańska uzyskał od monopolu ty­
toniowego w postaci podatków i innych 
świadczeń 6.313.532,30 guld.

kę. Na skutek interwencji reszty gości zja­
wiła się policja, która doprowadziła B. do 
aresztu, po ezvm Bówig skazany został w 
trybie przyśpieszonym na 2 miesiące więzie­
nia, Wyrok uprawomocnił się a Bówig wy­
puszczony został tymczasem na wolność.

FORT GDAŃSKI w r. 1938

Znaczny wzrost ruchu statków
Ruch portowy zawsze ciekawy również 

dla ludzi, niczym z portem nie związanych, 
w Gdańsku, szczególnie mocno wiąże zain­
teresowania najszerszych rzesz ludności. 
Port bowiem basenami, kanałami i odno­
gami rzek wdziera się tu głęboko w_ życie 
miasta i codzienny przykład stanowi Zie­
lony i Długi Most. i rozwijająca się stamtąd 
malownicza perspektywa.

Każdy pojawiający się statek nasuwa 
różne pytania, z których napewno nie ostat­
nim będzie sprawa liczbowego ujęcia ru­
chu statków. Rzecz prosta, że przede wszy­
stkim ludzie i sfery gospodarcze, szczegól­
nie blisko portu stojące, interesują się ea- 
iością ruchu statków i jego rozwojem znów 
z innego, czysto gospodarczego punktu wi­
dzenia.

Jak się ruch ten kształtował w roku 
minionym na tle lat poprzednich, zwłasz­
cza r. 1937.

W 1938 r. weszło do portu gdańskiego 
6601 statków o tonażu 4.768.157 wobec 5935 
statków i 4.025.712 nrt w r. 1937. Wyszło 
zaś w r. ub. 6.585 statków i 4.747.668 nrt., 
gdy w roku poprzednim statków 5942 i 
4.035.095 nrt. Tonaż statków, które przeszły 
(na wejściu i wyjściu razem) przez port 
gdański w r 1937 wyniósł 8.060.807 nrt., a 
w r. ub. 9.515.825 nrt.” Ta sama liczba od­
nośnie r. 1936 wynosi 6.586.708 nrt.

Wymowę liczb tych uzmysłowi wyraź­
niej stosunek procentowy, mianowicie w 
stos. do r. 1937 ilość statków na wejściu 
wzrosła o 11.2 proc., a łączna pojemność o 
18,5 proc. Wzrost ilości statków na wyj­
ściu wyraża się liczbą 10,8 proc., a pojem- 
nościowo 17,7 procentami.

Badając to porównawczo, stwierdzamy, 
że w Gdyni wzrost ilości statków utrzymał 
śię mniej więcej na poziomie Gdańska, 
wzrost zaś pojemności wyniósł ok. 15 proc. 
Ciekawe, że port w Szczecinie w porówna­
niu z gdańskim ruchem statków wykazał 
ponownie spadek ok. 3 proc.

Z zestawień liczbowych wynika poza 
tym. że znaczny rozrost wykazuje również 
przeciętny tonaż statków przechodzących 
przez port gdański: 610 nrt, w r. 1936, 679 
w v. 1937 i 722 w r. 1938. Porównanie o- 
gólnego tonażu z tonażem wykorzystanym 
dla przewozu towarów pozwala nadto na 
twierdzenie o konsekwentnym z roku na 
rok wzrośnie udziału og. tonażu ładowne­
go, przedstawiającego się następująco w 
latach:

7933 — 69,9*/.
1936 — 79,9®/#
1937 — 72.5®/»
1938 — 76,7"/«.

BANDERA SZWF-RZKA NA PIERWSZYM 
MIEJSCU.

Równie ciekawy jest ruch statków we­
dług bander, port którymi przeszły przez 
port, gdański. Ruch ten daje nam obraz 
zasięgu pracy portu. W  roku ub. na pier­
wszym miejscu (na wejściu) znalazła się 
bandera szwedzka r. 1370 statkami i 910.010 
nrt., na drugim niemiecka (w r. 1937 ko­
lejność ich była odwrotna), trzecie miej­
sce zajęła bandera duńska, czwarte fińska, 
piąte norweska, szóste angielska, siódme 
polska a ósme estońska. W  stosunku do 
r. 1937 wzrosła pojemność statków u wszy­
stkich bander za wyjątkiem niemieckiej 
i francuskiej.

'Ctkoinice
Zupełnie po amerykańska.

W  Chojnicach wydarzył się w tych 
dniach wpadek, godny Chicago, czy inne­
go siedliska gangsterów. Mianowicie, gdy 
właściciel taksówki nr. 15 udał się na obiad 
i zostawił zamknięty samochód na Ryn­
ku, szofer Józef Wodowski wsiadł do au­
ta, przy pomocy scyzoryka otworzył motor 
i zabierając 2 pasażerów wyjechał po za­
tankowaniu 25 1. benzyny w kierunku 
Gdyni. Na alarm Jana Szorfa — właści­
ciela taksówki, policja rozesłała telefono- 
gramy. W  wyniku tego ujęto Wodowskie- 
go z samochodem w Czersku.

Rok pracy Związku Weteranów.
Chojnickie koło Związku Weteranów 

Powstań Narodowych R. P. odbyło w obec­
ności prezesa zarządu głównego p. Tadeu­
sza Odrowskiego i licznych członków wal­
ne zebranie.

Na wstępie członkowie zarządu koła wy­
głosili wyczerpujące sprawozdania z ca­
łorocznej działalności, zmierzającej do wy­
walczenia właściwych praw tym, którzy 
dla Ojczyzny przelali krew.

Następnie zabrał głos p. prezes Odrow- 
ski, wygłaszając długie przemówienie. Na 
początku uczcił pamięć śp. Ojca św. Piusa 
XI. Dalej rozwinął akcję weteranów od 
powstali począwszy po dzień dzisiejszy, 
ilustrując dorobek Związku.

Po krótkiej,dyskusji wybrano nowy za­
rząd, w skład którego wasali pp. Glauer — 
pfsZes, Szulc Łukasz wiceprezes. Kandylm 
sekretarz, Frydrychowie? skarbnik, Pruszak 
i Richter ławnicy, Kaszubowski, Pażda i 
Gumny — zastępcy. Poza tym wióra«*© 
komisję rewizyjną i dołesafców.

14 nieszczęśliwych w ypadków  
komunik acyjnych

w  Jednym tygodniu
W  czasokresie od 5—11 hm. wydarzy­

ło się w gdańskim obwodzie policyjnym 
znowu 14 nieszczęśliwych wypadków 
komunikacyjnych z udziałem po 6 sa­
mochodów osobowych i rowerzystów, 
5 samochodów ciężarowych, 4 pojazdów 
konnych, po 2 pieszych i autobusowych, 
po 1  motocyklu i tramwaju..

— Poszukiwanie zaginionego. Policja 
poszukuje 14-letniego ucznia szkolnego 
Heinza Reinholda Bacha, który oddalił się 
z domu w Kalthof w powiecie Wielkie Żu­
ławy w dniu 6 bm. i zaginął bez wieści.

— Przebudowa ulicy Neugarten. W tych
dniach rozpoczęto roboty, mające na celu 
przebudowę ulicy Neugarten. Przy tej uli­
cy znajdują się gmachy senatu i sejmu 
gdańskiego, Komisariatu Generalnego R. P. 
i Rady Portu, sądu i szpitala diako- 
nisek. Już przed kilku laty ścięto tam 
drzewa, znajdujące się na brzegach środko­
wej promenady, na którą przeniesione zo­
staną szyny tramwajowe. Po obu stro­
nach szyn tramwajowych urządzone zo­

staną jezdnie asfaltowe, ścieżki dla rowe­
rzystów, poza tym zasadzono drzewa i 
urządzono mały zieleniec przed lecznicą 
diakoniśek. Również zmontowane zostaną 
na ulicy tej 'nowe' latarnie gazowe, takie 
same jak na ulicy Langgarten i Kartu­
skiej. Przebudowa ulicy ukończona ma być 
jeszcze w lecic rb

— Urzędowe obwieszczenie w sprawie 
zaciemniania domów. W  czasokresie od 
10 marca do 15 maja rb. odbywają się w 
poszczególnych dzielnicach miasta naszego 
oraz w Sopotach ćwiczenia zaciemniania 
domów przeważnie w godzinach od 19—21. 
Podczas zaciemniania przeprowadzają kon­
trolę mieszkań i budynków urzędnicy poli­
cji względnie członkowie związku obrony 
przeciwlotniczej. Prezydent policji ogło­
sił obecnie obwieszczenie, w którym zwra­
ca uwagę na obowiązki mieszkańców w ra­
zie zarządzenia ćwiczeń zaciemniania, przy­
pominając przy tym, te w myśł obowiązu­
jącego rozporządzenia o ochronie przeciw­
lotniczej, należy ułatwiać kontrolerom ich 
zadania, gdyż w przeciwnym razie zmu­
szony będzie do zastosowania środków po­
licyjnych.

KRONIKA POLICYJNA z 18 bm,:
— Przytrzymano 13 osób, z tych 3 za opiL 

siwo, 2 ¿a nielegalni» priskroeżetiie granicy, 
1 za groźbę, f  t  innych przyczyn.

— Znateęiońó: czarną, portmonetkę z 1,60
guld.

Ofiarę, tych wypadków padło 7 ran­
nych. W iny spowodowania nieszczęśli­
wych wypadków ustalono 10  razy, a 
winnymi byli po 3 razy kierownicy sa­
mochodów i  piesi, 2 razy rowerzyści, i 
raz woźnica. Jeden wypadek spowodo­
wany został przez spłoszone konie.

Z ekranu
KINO UFA-FALAST: „HOTEL SAHAR“
Rzecz dzieje się we Wiedniu w Sylwestra 

1914 r., a miejscem całej akcji hotel Sahar. 
Z Lwowa przyjechał i zamieszkał w tym ho­
telu wyższy urzędnik c. i k. austriacki, Ru­
sin dr. Stefan Szewczuk (W illi Birgel), któ­
ry co dopiero opuścił więzienie, w którym 
przebywał pod zarzutem udziału w spisku, 
jaki knuli Rosjanie z Rusinami przeciw 
Austrii. Szewczuk zwolniony został jedynie 

i z dostatecznego braku dowodów winy, a do 
i Wiednia przyjechał dla wyjaśnienia aiery i 
wykrycia winnych, aby się zrehabilitować. 
Okazało się, że w kabałę tę wciągnęła go 
narzeczono, Nadia Woronowa (Sybila 
Sehmitz), która jeat również Rusinką, lecz 
zwolenniczką Rosji, a nieprzyjaciólką Au­
strii. Starała eię ona przekonać dr. SzCw- 
czuka o racji stanowiska swego, przy czym 
oczywiście wykazała się jej wina. Szewczuk 
oddal ją więc w ręce policji, a sam zakoń­
czy! swój żywot wystrzałem z rewolweru.

Program seansu uzupełniony jest jak 
zwykle jeszcze kilku dalszymi filmami.

Teatr kukiełkowy ..Sknat“
Działający od dłuższego już czasu 

teatr kukiełkowy Polskiej Rady Kultu­
ry „Skrzat“ , znany ze swych widowisk 
dla dzieci, pragnie zapoznać społeczeń­
stwa polskie ze swoim dorobkiem ar­
tystycznym.

W  tym celu urządza przedstawienie 
pokazowe dnia 26-go marca, 1939 r. o  go­
dzinie 17-tej w Domu Polskim, W all-
gasse 16 a.

Zespół teatru odegra sztukę Marii 
Kownackiej „O Kasi co gąski zgubiła“,
prezentując piękne lalki, dekoracje i 
oprawę muzyczną.

N ie wątpimy, że tali dzieci jak. i siar. 
sze społeczeństwo pośpieszy zobaczyć 
atrakcyjnych aktorów ze świata bajki.

Biltey wstępu dla dorosłych od guld. 
0,50 — 1.—‘.

„Skrm t“ zapewnia, dużo radości!

Gdańszczanie wypalili w  1938 r. 
prawie 180 milionów papierosów
Ze sprawozdania gdańskiego monopolu

2 miesiące wiezienia za przestępstwo
polityczne
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Gdynia
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

„GAZETY POMORSKIEJ“ — Gdynia
ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Pa­
ged^“ , tel. nr. 15-44.

REPERTUAR KIN:
„Glos mat-GWIAZDA: Przepiękny film pt.

ki“ oraz bogaty nadprogram.
MORSKIE OKO: Przepiękna arcywesoła ko­

media „Student z Oxfordu“, w roi. gł.: 
Robert Taylor, Maureen 0‘ Sullivan, 
Lionel Barrymore i inni. Bogaty nad­
program.

BAJKA: „Ułan ks. Józefa“
POLONIA: „Pola Elizejskie“.
LIDO: „Maria Antonina -.
MIRAŻ: „Dziewczęta z Nowolipek“, w roi. 

gl.: Barszczewska, Ćwiklińska, Junosza- 
Stępowski oraz inni.

LILLY: „Sherlock Holmes i dr. Watson“. 
ZORZA: Podwójny program: „Znachor“ i 

..Profesor Wilczur“, początki seansów, w 
c!ni powszednie: godz. 5 i 8-ma, w nie­
dzielę godz. 3, 6, 9-ta.

Kołatki kronikarza
— Odjazd sztafety motocyklowej do War- 

szawy. W  dniu wczorajszym wyruszyła z 
Gdyni do Warszawy sztafeta motocyklowa 
Związku Strzeleckiego, wioząc Wodzowi Na­
czelnemu Marszalkowi Edwardowi Rydzowi- 
Śmigłemu adres hołdowniczy od strzelców 
Wybrzeża Morskiego. Odjazd sztafety nastą­
pił sprzed siedziby Podokręgu Morskiego 
1 Związku Strzeleckiego przy ulicy Zgoda.
' Sztafeta gdyńskich motocyklistów wystarto­
wała w sile 7 maszyn z prezesem K. S. Z. S. 
p. Dąbrowskim na czele.

— Z dziejów polskiego języka literackie­
go, W  ramach odczytów organizowanych 
przez Zarząd Powszechnych Wykładów Uni­
wersytetu Poznańskiego i Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Gdyni, mgr. Władysław 
Biermańeki wygłosi we wtorek, 21 bm. o 
godz. 20 w sali Izby Przemysłowo-Handlo­
wej (ul. 10 Lutego 24) odczyt na temat „Po­
chodzenie i rozwój polskiego dialektu kultu­
ralnego“. Wstęp na odczyt 50 gr, dla mło­
dzieży i wojskowych niższych stopni 20 gr.

Tczew
PRZEDSTAWICIELSTWO „GA­

ZETY POMORSKIEJ“ w Tczewie — 
ul. Kościuszki 1 — tel. 10-04.

— Sekretariat obwodowy Obozu Zjedno­
czenia Narodowego mieści się w Tczewie 
przy ul. Kościuszki 1, tel. 1004, gdzie też 
przyjmuje się zapisy na członków.

— Nocny dyżur aptek pełni od soboty 
18 bm Apteka pod Lwem przy ul, Mickie­
wicza.

— Ubezpieczeni w Ubezpieczalnl Społe­
cznej. Dyżur lekarski dla członków Ubez- 
pieczalni p£łni od dnia 18 bm. godz. 14 do 
dnia 20 bm. godz. 8 p. dr. Rediger, ul. Hal­
lera 2, tel. 1416.

— Kino Apollo: „Druga młodość“ .
— Kino Gryf: „Władczyni puszczy“.

Z TOWARZYSTW
— Walne zebranie Towarzystwa Miłoś­

ników miasta Tczewa odbędzie się w dniu 
29 bm. o godz. 20 w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej. Uprasza się o przybycie wszy­
stkich członków oraz gości. Zarząd.

N otatk i k ro n ik a rza
— Kobiety przed sądem. Za kradzież 

drobiu na szkodę Joanny Lietz z Malenina

I «Kino „APOLLO
Wspaniałego filmu polskiego p. t.:

Druga młodość
W rolach głównyjh wielki zespół gwiazd 
polskiego ekranu: Maria Gorczyńska, Ta­
mara Wiszniewska, Ćwiklińska, Zachare­
wicz, Cybulski, Junosza Stępowski, Wy­

socka, Znicz, HnydzińskL
Film -L który porywa treścią, grą arty­

stów i wspaniałą oprawą!
NADPROGRAM: tygodnik. 

Codziennie o 6,39 i 8,30
W niedziele o 3—5—7—9.

skazana została mieszkanka, tejże wsi He­
lena J. na 6 tygodni aresztu, a za kradzież 
różnych drobiazgów użytku domowego na 
szkodę Matyldy Kozielskiej z Gniszewa, uka 
rana została 18-letnia Anna K. zam. w 
Grabówku pow. Starogard 2 miesięcami 
aresztu, 1 z warunkowym zawieszeniem wy­
konania kary na 3 lata.

— Kradzież roweru. Z przed restauracji 
w Gręblińie skradł jakiś narazie nieznany 
sprawca rower męski na szkodę Gajdeckie- 
go Franciszka z Subków.

W  przededniu w yborów  do Rady
Miefskiei w  Tczewie

5o irarćo naśladować
W szkole powszechnej 

na Witaminie odbył sie kurs 
stclarsko-ślusarski dla młodzieży 

pozaszkolnej
W początkach listopada ub. r. zogranizo- 

wano czteromiesięczny bezpłatny kurs stó- 
larsko-ślusarski dla młodzieży w wieku po­
zaszkolnym, który zakończono w dniu 17 bm. 
Egzamin pomyślnie złożyło 19 osób. Zam­
knięcie kursu poprzedzono wystawą wyko­
nanych prac, które przeszły na własność 
szkoły. Wykładowcami byli zupełnie bezin­
teresownie pp. instruktorowie Jan Wollen- 
schleger (ślusarstwo) i Antoni Ertmański 
(stolarstwo).

Kurs miał na celu nie tylko zajęcie mło­
dzieży w godzinach wieczorowych, ale i da­
nie pewnego przygotowania technicznego, 
mającego wielkie znaczenie dla obronności 
Państwa.

Do zorganizowania kursu przyczyniło się 
wydatnie kilka miejscowych firm, ofiarowu­
jąc szkole narzędzia.

Trudności w przeniesieniu biur 
*,gieidy portowe “ do gmachu 

Funduszu Pracy
Gmach Funduszu Pracy przy ulicy Mor­

skiej na Grabówku jest już dość dawno go­
towy i mieści główne biura Ekspozytury 
Wojewódzkiego Biura F. P. oraz lądowe po­
średnictwo pracy. W myśl założenia, nowy 
gmach miał również mieścić biura i pocze­
kalnie robotnicze dla pośrednictwa portowe­
go i żeglarskiego.

Tymczasem, jak się obecnie okazuje, 
przeniesienie biur i poczekalń „giełdy porto­
wej“ do nowego gmachu nie prędko nastą­
pi, a być może że nie nastąpi w ogóle. Ponie­
waż na ul. Morskiej wydarzają się ustawicz­
ne katastrofy i liczba nieszczęśliwych wy­
padków stąle wzrasta —- . Uhezpieczalnia 
Społeczna ma wielkie zastrzeżenia, jeżeli 
chodzi o przeniesienie pośrednictwa porto­
wego do nowego gmachu, bowiem tysiące 
robotników portowych, zmuszonych do wie­
lokrotnego przejazdu tą ulicą do pośrednic­
twa i do pracy, jest narażonych na nieszczę­
śliwe wypadki. W związku ze stanowiskiem 
Ubezpieczalnl Społecznej nie wiadomo jak 
się dalej ułożą sprawy przeniesienia „giełdy 
portowej“.

Narazie robotnicy w dalszym ciągu zapo- 
średniczani są przez pośrednictwo przy ulicy 
Okrężnej na terenie portu handlowego.

Zbliża się dzień, w którym naszymi glo­
sami zadecydujemy o obliczu nowej Rady 
m, Tczewa. Nim przystąpimy do urny wy­
borczej, zastanówmy się nad znaczeniem 
tej czynności obywatelskiej. Przypatrzmy 
się kandydatom i glosujmy na tych, któ­
rych wskaże nam nasze sumienie. Odrzuć­
my na chwilę partyjnictwo, zapomnijmy o 
krzykach karierowiczów, pomyślmy o lo­
sach naszego miasta, o jego położeniu kre­
sowym, o jego znaczeniu politycznym.

Nic tu miejsce na rozgrywki partyjne. 
Nte czas teraz na to. W  chwili gdy wraże 
siły uderzają w nasz honor narodowy, tn 
nad samą granicą musi stanąć jeden 
z w a r t y  f r o n t  p o l s k i ,  front 
nieprzełamany, czujący za sobą potężne re­
zerwy całego polskiego Pomorza.

Dlatego też w takiej ważne] chwili zdo­
bądźmy się raz na bezstronność 1 wybie­
rajmy tych ludzi do Rady Miejskiej, któ­
rych uczciwość, energia I umiejętność za 
wodowa są wszystkim znane. Kto bowiem 
dobrze pracuje przy swoim warsztacie, ten 
też będzie umiał i chciał dobrze służyć na­
szemu miastu.

Niech żyje zjednoczenie narodowe!
KOMITET WYBORCZY 

listy Naród. Zjednoczenia Gospodarczego.
Barcza Jan zaw, odcinka dróg., Bąk Anto­
ni kier. robót warszt., Borkowski Jan nacz. 
Warsztatów Głównych P. K. P„ Delekta 
Stanisław profesor gimn., Donarski Hu­
bert asesor kol.. Einbacher Władysław u 
rzędnik Ubezp. Spoi., Gliszczyński Makary 
kupiec, dr. Górny Witold lekarz. Grochow 
ski Ludwik nauczyciel, Kaden Witold prze­
mysłowiec, Kłos Franciszek nadkonduktor,

Kuhn Wiktor,, kier. szkoły powsz., Lizoń 
Marian właśc. nieruch , Mazelła Kazimierz 
robotnik, Mosakowskl Anastazy rzemieśl­
nik., dr. Niewiadomski Henryk inżynier, 
Ossowski Teofil mistrz piekarski, Pawłów' 
ski Hubert kier. szkoły powsz., Pobłocki 
Franciszek robotnik. Raczkowski Józef 
rolnik, dr. Rediger Alojzy lekarz, Roliński 
Józef inżynier, Schwabe Franciszek maszy­
nista, Szablewski Franciszek kolejarz, 
Schachta Bolesław maszynista, Szpręga 
Augustyn adiunkt ko!., Szulc Jan urzędnik 
pocztowy, Robakowski Oskar zast. nacz. 
Parowozowni Głównej P. K. P., Tomczyk 
Józef adwokat, Tryczyński Karol robotnik, 
Wiroslawski Józef urzędnik skarbowy, Wiś­
niewski Władysław urzędnik Ubezp. Społ.

Nie wolno załatwiać sąsiedzkich 
porachunków

przy p o n u c y  ceg ie ł i kam ien i
Przed Sądem Grodzkim w Tczewie 

stanęli Edmund Przybylak, Bronisław 
Reimus, Klemens Dahllcz i  Brunon 
Denderski, oskarżeni o pobicie Siegmiil- 
lera z Czarlina. W ymienieni, według o- 
skarżenia, działając rzekomo wspólnie, 
wybili w jego mieszkaniu szyby, po 
czym wdarli się oknem do wnętrza i po­
bili, dotkliwie gospodarza przy pomocy 
cegieł i kamieni.

Za powyższe skazany został Przyby­
lak, który jak się okazało był jedynym 
aranżerem i wykonawcą „zamachu“ , na 
2 miesiące aresztu, natomiast pozosta­
łych sąd uwolnił z powodu braku prze­
konywujących dowodów winy.

K I N O  GRYF TCXGW
Codziennie o 6,30 i 8,30 wielki dramat 
niewinnej dziewczyny, doświadczonej ko­

biety i prawdziwego mężczyzny.

„Cienie Paryża”
W rolach głównych: Adolf WOHLBRtfCK 
w roli niezrównanego, bohatera podziemi; 
paryskich, Ruth CHATTEFON, jako da­
mą z towarzystwa zakochana w bohaterze t 

podziemi. ________ (

Za przemyt masła — 6 miesięcy 
więzienia.

Przed sądem gdańskim odpowiadał pod 
zarzutem uprawiania przemytu masła 5 
Polski do Gdańska Bolesław Mucha, prze­
bywający w areszcie śledczym. Oskarżony 
od sierpnia rb. uprawiał ten-proceder przez 
zieloną- granicę pod Sopotami, aż został 
wreszcie przychwycony. Poza tym dopu­
szczał się M. fałszowania masła, które mie­
szał z margaryną. Sąd skazał Muchę na 
6 miesięcy więzienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego na poczet kary.

Społeczeństwo polskie w dniach 18 i 19 marca
G d a ń s f t u

Wczoraj o godz. 10 odprawione zosta­
ło z okazji imienin zmarłego Wodza Na­
rodu, Pierwszego Marszałka śp. Józefa 
Piłsudskiego uroczyste nabożeństwo za 
spokój Jego duszy. Nabożeństwo cele­
brował w  asyście ks. Muzalewskiego i 
ks. Hoelta ks. prób, Komorowski,

W  nabożeństwie uczestniczyli Komi­
sarz Generalny R. P. w  Gdańska p. mi­
nister C h o d a c k i ,  władze wojskowe 
z p. pułk. S o b o c i ń s k i m  na czele, 
przedstawiciele polskich władz i urzę­
dów, przedstawiciele związków i stowa­
rzyszeń oraz poczty sztandarowe.

Piękne kazanie okolicznościowe wy­
głosił ks. prof. Bemke.

Zamitowaire do fi!atel?stvki
d o p ro w a d z iło  2 m ło d ile ś c ó w

n a  ł a  » e  c s k a i  ł ^ n ^ c h

Jan Zalewski’ i  Paweł Jalinek z Tcze 
wa byli w ielkim i entuzjastami fila teli­
styki. Szperali z-a znaczkami pocztowy­
mi, gdzie i  ja>k się dało i wyław iali 
wszystko, co tylko mogło mieć wspól­
nego z pocztą lądową, powietrzną i mor­
ską. N ie wytrzym ali też na widok ws-pa 
niałego albumu znaczków pocztowych 
będącego własnością W łodzim ierza 
W ojtow icza z Tczewa i przedstawiają 
cego rzekomo wartość 400 zł i wykorzy 
stawtszy nieuwagę właściciela, zaopie 
kowali się nim na stałe. Pierwszy przy 
właszczywszy sobie, a  dragi odkupił za... 
10  zł, rezultat jednak końcowy był dla 
obu jednakowy, ponieważ Sąd Grodz­
k i w Tczewie wym ierzył zwolennikom 
filatelistyki po 3 miesiące więzienia, 
z zawieszeniem na 3 lata pod warun­
kiem, że zwrócą skradziony ahAUMi 
właścicielowi.

Nabożeństwo zakończone zostało od­
śpiewaniem hymnu „Boże coś Polskę“,

m •*
Z okazji imienin Naczelnego Wodza 

Marszałka Śmigłego-Rydza odprawione 
zostały w  ubiegłą sobotę w  kościele 
Chrystusa Króla w Gdańsku dwa nabo­
żeństwa na intencję Solenizanta.

W  nabożeństwach uczestniczyła mło­
dzież gimnazjom im- Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, szkół handlowych, szkoły 
średniej, oraz szkół powszechnych senac­
kich i Macierzy Szkolnej, członkowie 
Tow. b. Wojaków i tłumy wiernych.

Nabożeństwa zakończono odśpiewa­
niem hymnu „Boże, coś Polskę”.

W  ub. sobotą, jako w dnia Imienin 
Wodza Naczelnego, Marszałka Śmigłe­
go-Rydza, Tczew żył inną niż zwykle 
atmosferą. Miasto było odświętnie ude­
korowane, na wszystkich domach pań­
stwowych i publicznych, jak również 
na gmachach prywatnych powiewały 
chorągwie.

Wieczorem w  auli. Państwowego 
Gimnazjom Męskiego odbyła się uro­
czysta akademia, zorganizowana przez j stwowego. 
Federację Pol. Zw, O. O. Po słowie i

wstępnym prezesa Związku Oficerów 
Rezerwy p. mcc. Tomczyka, piękny Te- 
ferat o życiu Marsz. Śmigłego-Rydza 
wygłosił p. sędzia Kossak-Główczewski, 
który w  barwnych słowach uwypuklił 
Jego rolę w życiu dzisiejszej Polski, 
wznosząc następnie hucznie przez ze­
branych, podjęty okrzyk na część Do­
stojnego Solenizanta. Uroczystość za­
kończono odśpiewaniem hymna pań-

K if io t e a t r

„ L U X "
C h o jn ice  

T ele fon  88.
Początek seansów 
w  dni powszednie 
o godz. 8.15, w  nie« 
dziele i święta o g. 

6 i S.15.

W  p o n ie d zia łe k  20 bm . 
P o lsK i film  p a tr io ty c zn y  p. t.

f*„Młody Las
W  roli głównej: M. Bogda i K. Junosza-StępowsKi

Uroczystości ku czci Pierwszego Mar­
szałka Polski — Józefa Piłsudskiego roz­
poczęły się w Chojnicach w sobotę cap- 
trzykiem przy dźwiękach werbli.

W  niedzielę flagi opuszczono do pół ma­
sztu wzgl. przybrano kirem. W  oknach 
pojawiły się portrety Wielkiego Marszałka. 
O godz. 11 odprawiono za duszę Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego w kościele farnyrn 
uroczyste nabożeństwo, na którym obecni 
byli przedstwiciełe władz wojskowych i 
cywilnych, delegacje organizacyj ze sztan­
darami i tłumy ludności.

Nabożeństwo zakończono odśpiewaniem 
hymnu „Boże, coś Polskę“.

Krótko przed godz. 19 zebrali się na 
Rynku pp. przedstawiciele władz, organi­
zacje P. W,, społeczne i zawodowe oraz 
tłumy ludności. Gdy rozbrzmiały z głoś­
ników słowa Pana Prezydenta Rzplitej — 
wszyscy zebrani w skupieniu wysłuchali 
ich, stojąc z odkrytymi głowami.

t i7 €AojnicacA
Dzień imienin Naczelnego Wodza^ 

Marszałka Śmigłego-Rydza zastał miasto 
Chojnice i wszystkie osiedla powiatu choj­
nickiego w morzu flag narodowych i licz­
nych portretów Dostojnego Solenizanta.

Po uroczystym posiedzeniu Bady Miej­
skiej, która przemianowała ul. Warszawska 
na ul. Marsz. Edwarda Śmigłego-Rydza —- 
przyjął, o godz. 12 p. dowódca garnizonu 
życzenia dla Wodza ,od pp. przedstawicieli 
władz i urzędów, organizacji i społeczeń­
stwa.

O godz. 20 odbyła się podniosła akade­
mia, zorganizowana przez Stały Komitet 
Uroczystościowy, a wykonana' przez Zwią­
zek Strzelecki. Na pi-ogram złożyły się wy­
stępy orkiestry wojskowej, deklamacje 1 
obrazy sceniczne oraz przemówienia. — 
Wzńiesiony okrzyk na cześć Dostojnego So­
lenizanta tłumy obecnych na akademii 
powtórzyły trzykrotnie.
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Helis, tu Polskie Radio!
Poniedziałek 20 marca
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla ftzKôî: 
„Ucieczka przed wiosną.“ — obrazek słuchowiskowy. 
11,15 Tino Rossi i orkiestra Scott Wooda (płyty). 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,00 Audy­
cja południowa. 13,00 Audycja dla kupców i rze­
mieślników. 13,30 „Giuseppo Verdi“ — audycja mu­
zyczna dla gimnazjów w oprać. Jerzego Kołaczkow­
skiego. W  programie fragmenty z oper „Aida", „O- 
10110'*, „Traviata", „Trubadur“ (ze Lwowa). 15,00 Mit 
grecki: „O królu Midasie“ — audycja dla młodzieży 
15,36 Rozwiązanie zagadki historycznej dla mlodzie-

' ży z dn. 3, III. 1939 r: ' (ze Lwowa). 15,30 Muzyka 
obiadowa w ■wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Lwow­
skiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiadomo­
ści gospodarcze, 16,20 Kronika naukowa: „Filozofia“ 
— w oprać. prof. Kazimierza Ajdukiewicza (ze Lwo­
wa). 18,35 Miniatury kwartetowe w wykonaniu 

Kwartetu Smyczkowego Rozgłośni Krakowskiej. 
17,10 Z życia portów: „Gdynia“ — pogadanka Kuge- 
niusza Moszczyńskiego. 17,25 Jubileuszowy koncert 
Chóru Bazyliki Gnieźnieńskiej pod dyr. ks. kanoni­
ka Stanisława Tłoczyńskiego. Przy organach Teofil 
Earczyński, organista katedralny. Transm. z Bazy­
liki Gnieźnieńskiej (przez Poznań). 1S.00 Audycja 
dla wsi. 18,30 Koncert rozrywkowy. 19,00 Audycja 
żołnierska. 19,30 Koncert rozrywkowy (d. c.). Wyk.: 
Mała orle. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, Irma

Kozłowska — piosenki, J. Korolkiewicz — baryton, 
Trio Zofii Zdzienieckiej — cytry, 20,00 Transm. z u- 
roczystego wieczoru, zorganizowanego w  Teatrze 
Polskim w dniu 19 marca p‘rzez Okręg Związku Le­
gionistów. 20,35 Audycje inforfnacyjne. 21.00 Récital 
klawesynowy Schle Michalke (Niemcy). 21,40 No­
wości literackie omówi Wacław Rogowicz. 22,00 
„Dzieje symfonii — audycji! w opracow. Stanisła­
wa Gołachowskiego, w wykonaniu Orkiestry ï\ R. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 22,55 Przegląd prasy. 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
Komunikat meteorologiczny. 23,03 Wiadomości z Pol­
ski w języku francuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 
, 6,57 Pieśń „Witaj, Gwiazdo Morza“. 10,00 Koncert
rozrywkowy (płyty). 30,55 Program na jutro. 11,15

Popularne utwory symfoniczne (płyty). 14,00 Wiado­
mości z Pomorza. 18,00 Pogadanka aktualna. 18,16 
śpiewa chór żołnierski Dyonu Pomiarów Artylerii.
18,25 Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,00 Audy­
cja marynarska w opracowaniu Stanisława Zadroż- 
nego. 22,13 Transmisja z sali Konserwatorium P. 
T. M. — koncertu na „Pomoc Zimową“. Koncert so­
listów : Zofia Drexler-Pasławska śpiew, Tadeusz 
Kowalski — wiolonczela. 23,05 Zakończenie progra­
mu.

AUU lCJE z a g r a n ic z n e
20,40 DEUTSCHLANDSENDER. Koncert orkiestro­

wy.
21,00 MEDIOLAN. Recital fort. Kgona Petriego. 
21,13 PRAGA. Symfonia Nr. V I Pastoralna Beetho- 

ena.

GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
(BOLE GŁOWY,ZgBOWitp
m tnMMT « 4 M tOtllfUCM.

Przetarg
Rada Portu ogłasza niniejszym przetarg na do- 

¡stawę sosnowego drzewa okrągłego, kantówki, bali, 
desek, drzewa tartego itd. na 1939/® r. Warunki 
przetargu można otrzymać z Kasy Głównej Rady 
Portu, Gdańsk, Nęugarten 28/29, za nadesłaniem 
kwoty 4,— guld. i zwrotem kosztów przesyłki.

W terminie przetargu uwzględnione zostaną tyl­
ko oferty. do których dołączony został kwit Kasy 
Głównej Rady Portu na wadium złożone w myśl 
rozdziału „A" Szczegółowych Warunków dostawy.

Termin otwarcia ofert: 4-go kwietnia 1939 r. o 
godz. 10.

Termin udzielenia zlecenia: 4 tygodnie
Rada Porta

i Dróg Wodnych w Gdańska,
$028

WOJEWÓDZKI URZĄD ROZJEMCZY 
w Toruniu

-Nr. 49/51/38. s'
ORZECZENIE

Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw mająt­
kowych posiadaczy gospodarstw wiejskich w Toru­
niu na posiedzeniu niejawnym w dniu 17 lutego 
1939 r. na podstawie art. 75 ust. 7 rozporządzenia 
Prezydenta R- P. z dnia 24. X. 34 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 5/36 poz. 59)

o r z e k ł :
Przedłuża się czasokres wyznaczony orzeczeniem 

Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego w Toruniu 
z dnia 16 sierpnia 1938 r., którym otwarte zostało 
postępowanie układowe odnośnie całego majątku 
Uecha-Eustachego Działowskiego, właściciela gospo­
darstwa wiejskiego w Dziaiowia, pow. Chełmno, 
zapisanego w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w 
Chełmnie, tom li, wykaz L. 15. i to o datóże trzy 
miesiące, licząc od dnia uprawomocnienia się orze­
czenia, celem powzięcia uchwały w sprawie zawar­
cia układu z wierzycielami i to pod rygorem 
wszczęcia postępowania likwidacyjnego.

Przewodniczący Wojewódzkiego T'rzed« 
Rozjemczego w Toruniu:
(—■) podpis nieezyteinr.

Th 235JIX. ' (11070

R Z  E D A  Z E

\
WOJEWÓDZKI URZĄD ROZJEMCZY 

w Toruniu
Nr. 45/47/38.

ORZECZENIE
Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw mająt­

kowych posiadaczy gospodarstw wiejskich w Toru­
niu na posiedzeniu niejawnym w dhiu 17 lutego 
1930 r. na podstawie art. 75 ust. 7 rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dnia 24. X. 34 r. (Dz, U. R. P. 
Nr. 5/36 poz. 59)

or zek ł :
Przedłuża się czasokres wyznaczony orzeczeniem 

Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego w Toruniu 
z dnia 16 sierpnia 1938 r., którym otwarte zostało 
postępowanie układowe odnośnie, całego majątku 
dm Józefa Malińskiego w Pucku, właściciela gospo­
darstwa wiejskiego w Mroczy, pow. Wyrzysk, za p i­
sanego w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w 
Nakle, tom XXIII, wykaz L. 681, i to o dalsze trzy 
miesiące, licząc od dnia uprawomocnienia się orze­
czenia, celem powzięcia uchwały w sprawie zawar­
cia układu z wierzycielami to pod rygorem wszczę­
cia posętpowania likwidacyjnego.

Przewodniczący Wojewódzkiego Urzędu 
Rozjemczego w Toruniu:

^  , .(—3 podpis nieczytelny.
21- 236/IX. - (H071

Reklama dźwignia handly

Dobra lokata
Kilka okazyjnych do­
mów czynszowych wyso­
ko dochodowych przy 
wpłacie 50.000 zł wzwyż. 
Wille cena 43.000, dochód 
6.200; 2) cena 33.000, do­
chód 4,200; 3) cena 48.000 
dochód 7,200. Również 
parcele: 440 m2 3.000 zł: 
900 nr 6.000 zi; 820 lrr 
7.000 zl (blisko centrum), 
niskie wpłaty. Informa­
cje bezpłatnie: Radoń, 
Gdynia, 10 lutego fi, tej. 
nr. 15-95. (7630

B I U R O W I
gotowe i na zamówienie 

dla biur i urzędów 
na J korzystniej

i z Fabryki Mebli

Zenon Kaw aM i
Toru A

J ni. Nowy RynaK 18
g2533 telefon 13-32.

Ruoturowe
pasy, pooperacyjne, pro­
sto trzymacze, pończochy 
gumowe. A. Kamiński,
Toruń. św. Ducha 21. 
Kredyt na asvgnaty.

(2572

Sadel
oryginalny do opryski 
Wania drzew owocowych, 
środek zupełnie skutecz­
ny, poleca Hartownia 
Jan Kapczyftski, Toruń, 
Szeroka 35. (2586

Pokoje 
stołowe

komplety jut od zl 420.-

Centrala Mebli
w >.: Ł u c ja  M .t .c K a

Toruń, Stary Rynek 16
obok poezty

Firma HlalM-chńcicijaatK<

Tapety
Frannszka w najnow­
szych deseniach już na­
deszły. Adam Gałdyński, 
Toruń. Szeroka 9. Tel. 
nr. 1875. (2654

Olele
jadalne, miód leczniczy
gwarantowany, pomor­
ski, poleca Hurtownia 
Jan Kępczyński, Toruń. 
Szeroka 35. (2586

GABINETY
jadalnie, sypialnie, 
tapczany, kuchnie

poleca 847
T . Kasprowicz

Toruń. Prosta 5

Naftalina
oraz wszelkie specyfiki 
przeciw robactwu poleca 
Hurtownia Jan Kępczyń­
ski, Toruń, Szeroka 35.

(2586

Tapizany 
Fotele 3,.

wszelkiego r o d z a j u  
m e b l e  w y i c l e ł a n e

p o l e c a  firma

Bracia Tews
T o r u ń ,  Mostowa 30

w Pucku, ul. Piłsudskie­
go 3, na sprzedaż. Oferty 
pod nr. 9029 do „Gazety 
Gdańskiej“. (9029

SEjfrVMEaC P R O C Y

Stuiąca
?. sam od z. gotowaniem i do 
wszelkich prac, potrzebna 
do bezdzietnego małżeństwa 
od 1. IV . 1049 r- Pomorski 
Dom Towarowy Tczew, 
Dworcowa 34, ’ (Ó540

Nauczyciel
przygotowuje do egza­
minów wstępnych gim­
nazjów państwowych róż 
nych typów. Stału po­
moc zaniedbanym w na­
uce. Zakres gimnazjalny 
i licealny. Zgłoszenia od 
godz. 15: Toruń, Plac Św. 
Katarzyny 3 (naprzeciw 
kościoła garnizonowego).

(2689

I E S X K A N I A

Mieszkanie
sklep kolonialny lub bez 
do wynajęcia. Toruń, ul. 
Targowa 39. Wiadomość 
ul. Lubicką 29. (2701

Pokói
Umeblowany, z pięknym 
widokiem na Wisłę, wy­
najmę. Oglądać do godz. 
15,30. Toruń, Bankowa 8 
m. 12. (2702

Poszukuje
się w dobrej rodzinie 
czystego umebL pokoju 
w centrum miasta. Zgło­
szenia pod nr. 9015 do 
„Gazety Gdańskiej“. (9015

Ó I N I

Trroała
ondulacja

od 3 * 5 0
Specjalne salony fryzjer­
sko-kosmetyczne

«<is
Toruń, ul. Różana 1, I. 
piętro, wejście z koryta­
rza. (2589

Bezpłatnie I! 1
Chcesz się odzwyczaić 
palenia natychmiast •— 
zastosuj moją metodę, 
podaj datę urodzenia. 
Adresować: Womouth,
Kraków, Straszewskiego 
nr. 25. (12979

Tłumacz
przysięgły francuski, ro­
syjski. Biuro pisania po­
dań. Wykonanie maszy­
nowe terminowe dokład­
ne. Tel. 12-48. Nieczuja- 
Ihnatowicz, ppłk. s. s. — 
Gdynia, ul. Piłsudskiego 
nr. 5 m. 37. (7663

Stacja
ładowanie akumulato­
rów samoch., konserwa­
cja — naprawa. „Auto­
stop“ Gdynia, ul. 3 M ija 
nr. 23 (obok Banku Pol­
skiego). (7666

Ostrzegam
że bez mojej wiedzy nie 
wolno nic kupować — 
wypożyczać z nieruchu 
mości mojej żony Otyli 
Radzyn-wyb., gdyż je 
posiadam zarząd nad 
majątkiem. Gustaw Bütt­
ner. (5672

Spis zapowiedzi Nr. 9/1939, (9027

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, 
że 1) stolarz Zygmunt Jazy, nieżonaty, zamieszkały 
w Gdyni, ul. Morska nr. 146, syn maszynisty Igna­
cego Jazy egO i małżonki jego Antoniny z domu 
Szczerbal zamieszkałych w Gostyniu, ui. Poznańska 
nr. 9; 2) Maria Rybarczyk, niezamężna, zamieszka­
ła w Popowie Wonioskirn, pow. Leszno, Córka rol­
nika Franciszka Rybarcxyka i małżonki jego Mat- 
cianny z domu Sterna, zamieszkałych w Popowie 
Wonieskim pow. Leszno, chcą zawrzeć związek mał­
żeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno 
w gromadzie Popowo Wonieskie, av Komisariacie 
Rządu w Gdyni, w Zarządzie Miejskim w Gostyniu 
oraz w „Gazecie Gdańskiej“ dzienniku wychodzą­
cym na terenie Wolnego Miasta Gdańska.

Osieczna, dnia 14 marca 1939 r. (9027
Urzędnik stanu cywilnego»

(—j. Filipowski

W O JE W Ó D Z K I U R Z Ą D  R O ZJE M C ZY  
w  Torun iu

Nr. 66/70/38.
ORZECZENIE

•(11009

Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw mająt­
kowych posiadaczy gospodarstw wiejskich w Toru-' 
niu na posiedzeniu niejawnym w dniu 17 lutego 
1939 r. na podstawie art. 75 ust. 7 rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dnia 24. X. 34 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 3/30 poz. 59)

or zek ł :  ,
Przedłuża się czasokres wyznaczony orzeczeniem 

Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego w Toruniu 
z dnia 16 sierpnia 1938 r., którym otwarte zostało 
postępowanie układowe odnośnie całego majątku 
Władysława Wójciaka, właściciela gospodarstwa 
wiejskiego w Szynwaliżnie, zapisanego w księdze 
wieczystej Sądu Grodzkiego w Grudziądzu — Ra­
dzyń, tom XVI, karta 561, i to o dalsze cztery mie­
siące, licząc od dnia uprawomocnienia się orzecze­
nia, celem powzięcia uchwały w sprawie zawarcia 
układu z wierzycielami i to pod rygorem wszczęcia 
postępowania likwidacyjnego.

Przewodniczący Wojewódzkiego Urzędu 
Rozjemczego w Toruniu:
-(—) podpis nieczytelny. _  ___

Zl. 234/IX.

PRZETARG PUBLICZNY

6.

na wykonanie jednej wierconej studni w Krajo­
wych Zakładach Opieki Społecznej w Chojni­
cach.
na dostarczenie i zmontowanie kotła warzelnego 
w Krajowym Zakładzie Psychiatrycznym w 
Świeciu,
na dostarczenie i zmontowanie kotła warzelnego 
w Krajowych Zakładach Opieki Społecznej 
w Chojnicach,
na dostarczenie kotłów do gotowania strawy i 
kawy w Krajowym Zakładzie Psychiatrycznym 
w Kocborowie.
na dostarczenie i uruchomienie urządzenia wo­
dociągowego w Zakładzie Wychowawczym w> 
Szubinie,
na wykonanie robót dekarskich i blacharskich 
w Zakładzie Ociemniałych w Bydgoszczy, 

odbędzie się dnia 27 marca 1939 r. o godz. MMoj
w kolejności od 1—6 W gmachu Starostwa Krajo­
wego Pomorskiego w Toruniu przy ul. Fosa Staro­
miejska 1 . Druki ofertowe na poszczególne dosta­
wy i roboty otrzymać można w Wydziale Drogowo- 
Budowlanym, gdzie również udzieli się informacji. 
Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium 
w wysokości ok. 3% dostawy względnie roboty. Wa­
dium należy złożyć w Kasie Głównej Starostwa 
Krajowego w gotówee lub w papierach państwo­
wych. Oferty bez wadium rozpatrywane nie będą. 
Oferty należy złożyć w zamkniętych i zalakowa­
nych kopertach z napisem odnośnej dostawy wzglę­
dnie roboty do dnia 27 marca 1939 r. godziny 10-tej 
w Starostwie Krajowym Pomorskim w Toruniu w 
pokoju 25.

Zastrzega się swobodny wybór oferenta lub nie 
uwzględnienie żadnej oferty.

Starosta Krajowy Pomorski.
ZL 237/IX. (11072

Spis zapowiedzi Nr. 5/39. (2703
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomo­

ści. że 1) Franciszek Bruno Wollschläger, kolejarz 
zamieszkały w Gdańsku, syn Bolesława i Heleny 
z domu Czapiewska; 2) Łucja Weynówna, bez za­
wodu, zamieszkała w Pruszczu, pow. Tuchola, cór­
ka Antoniego i Anny z domu Wenda, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Pruszczu i Gdańsku.

Gostycyn, dnia 17 marca 1939 r.
Urzędnik stanu cywilnego:
w zastępstwie: (—) Ohler.
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PONIEDZIAŁEK, DN. 20 MARCA 1939 R,

W ..kurniku“ na Montmartre99
Paryż, w  marcu.

Cudzoziemcy, przybywający do Pa­
ryża, uważają za punkt honoru odwie­
dzenie tak zwanych „boites“ na Mont- 
martre czy Montparnasse. A  lokalów 
tych jest w  Paryżu całe mnóstwo, od 
najhardziej niewinnych do najbardziej 
perwersyjnych. Zasadniczo dzielą się 
one na dwie, bardzo wyraźne kategorie: 
rozrywki dancingowe i rozrywki inteli­
gentniejsze, w rodzaju kabaretów pio­
senkowych. Jeśli idzie o pierwszą kate­
gorię, śmiało można powiedzieć, że na­
leży stosować, do nich pierwszą połowę 
hasła trzech muszkieterów Dumasa: 
„Un pour tous, tous pour un“ l. Odwie­
dzając jeden z tych lokali, doskonale 
można sobie uprzytomnić, jak wygląda­
ją  wszystkie inne. Różnice polegają je ­
dynie na rozmaitym nasileniu hałasu 
jazzowego i na większej lub mniejszej 
ilości kunsztownie rozebranych tance­
rek i  statystek. Nawet najbardziej za­
twardziały „grzesznik" znudzi się zre­
sztą szybko monotonią niewybrednego 
i  niewymyślnego widowiska.

Drugi rodzaj lokalów jest stanow­
czo znacznie ciekawszy, a  w  każdym ra­
zie weselszy. Odwiedźmy więc jeden z 
najpopularniejszych, tak zwany „kur­
n ik" (Le Poulaiiler). Musimy się dra­
pać pod górę, ho późnym wieczorem wa­
goniki „funiculaire" są już nieczynne. 
Im  w yżej wchodzimy po stromych scho­
dach, które Mistinguett służyły do u- 
rządzania konkursów' rewiowych (scho­
dy są najważniejszym rekwizytem  pa­
ryskich music-hallów!), tym szerzej 
rozwiera się za nami horyzont, płoną­
cy tysiącem świateł, ogarnięty olbrzy­
mią luną. To nocny Paryż!

Gdy znajdujemy się już u stóp bazy­
liki, górującej nad całym miastem, 
skręcamy w  lewo i  trafiam y na stare 
Montmartre, to, które Paryżanie nazy­
wają „Tertre". W  wąskich i krętych u- 
liezkach, gdzie patrolują policjanci w 
charakterystycznych pelerynkach, wi-

Niezwykie wahania 
temperatury w  Rumunii

Komunikaty meteorologiczne z całej Ru­
munii podkreślają nadzwyczajne różnice w 
temperaturze i etanie pogody w całym kra­
ju.

Gdy np. w północnej części Rumunii leży 
pokrywa śnieżna grubości ponad 40 cm. w 
Konstancy panuje wymarzona pogoda wio­
senna.

Ciepłe wiatry południowe spowodowały 
niezwykłe o tej porze roku ocieplenie.

dzimy szereg lokali. Wszystkie jednak 
lokale rozrywkowe — „górk i" —  mają 
odcień, „inteligencki", jakże dodatnio 
wyróżniający się od kosmopolitycznych 
spelunek na rue Pigałle czy rue Blan­
che. Wchodzimy do kabaretu, zwanego 
„Pou la iller" (Kurnik). Cały personel 
artystyczny lokalu, składający się z 
pianistki, skrzypka, conferenciera-śpie- 
waka i  trzech piosenkarek, w ita wcho­
dzących, śpiewając chórem wesołą pio­
senkę, zachęcającą do przyłączenia się 
do zabawy. Dla usprawiedliwienia na­
zwy, we wnęce umieszczono prawdziwy 
kurnik z kogutem, kurą i  kurczętami.

Zabawa jest beztroska, wesoła i nie 
posiada cienia owej erotycznej wulgar­
ności, jakiej — niestety przeważnie szu­
kają cudzoziemcy w knajpach parys-

kich. Piosenki są frywolne, ale podane 
bez szarży, bez wulgaryzacji. Personel 
artystyczny ani na moment nie prze­
staje zabawiać gości, ale zachowanie 
piosenkarek jest idealnie „correct". Już 
po godzinie nastrój w lokalu staje się 
niemal rodzinny. Wszyscy są weseli, bez 
troscy, złączeni na dłuższy czas wspólną 
chęcią spędzenia wieczoru w m ilej at­
mosferze bezpretensjonalnej i  niewin­
nej zabawy. Publiczność śpiewa refreny 
razem z artystami.

Gospodarze „Kurnika“ są niezmordo­
wani i niewyczerpani w swojej werwie. 
Bez chwili wytchnienia tańczą śpiewa­
ją, deklamują, grają skecze, im itują 
Chaplina czy Tino Róssi‘ego, opowiada- ! 
ją  dowcipy, witając nowoprzybyłych i 
żegnając tych, którzy już odchodzą.

Nowa ..kolonia** norw eska95
Rząd norweski zaanektował obecnie at­

lantycką część Antarktydy, powiększając w 
ten sposób swe terytorium o około 1 Vs milio­
na kilometrów kwadratowych. Przyczyną 
aneksji była ochrona interesów norweskich 
łowców wielorybów.

Nowy kraj leży na szerokości 20° na za­
chód i 45° na wschód i obejmuje kraj księż­
nej Marty, kraj księżnej Astrid, księżnej 
Ragnehilde i kraj księcia Rolanda, Gdyby 
inne państwo zaanektowało to terytorium

musiałaby Norwegia wykupywać specjalne 
licencje w razie połowów. Do dnia dzisiej­
szego pozostaje jeszcze zupełnie niezbada­
nych około 8 milionów kilometrów kwadr. 
Antarktydy.

Obszar całej Europy wynosi jedynie oko­
ło 6 milionów kilometrów kwadr.

Badacze i uczeni niestrudzeni w swych 
poszukiwaniach starają się i tę część globu 
ziemskiego oddać na usługi ludzkości.

Na wodę spływa statek niem. organizacji 
wczasów robotniczych.

Po zajęciu Pragi przez Rzeszę

Piechota niemiecka wkracza na dziedziniec Zamku praskiego Hradczyn

Złodzieje z humorem
D w aj nieuchwytni dotąd włamy­

wacze w miejscowości Komaron na 
Węgrzech, dali dowód niezwykłego 
zuchw alstw a, a przy tym dużej dozy 
humoru.

Włamywacze ci dostali się w nocy 
do gmachu sądu, rozpruli kasę w ga­
binecie przewodniczącego, posługu­
jąc się przy tym tlenem i przywłasz­
czyli sobie znajdujące się tam depo­
zyty pieniężne, oraz pewną ilość roz­
maitych klejnotów, zdeponowanych 
w kasie 'jako dowody rzeczowe odno­
szące się do kilka spraw.

Opróżniwszy kasę zostawili list — 
który napisali na znajdującej się w 
gabinecie maszynie. List zaadreso­
wali do przewodniczącego sądu i na­
pisali, że proszą o wybaczenie, a w 
razie gdyby ich aresztowano —■ o ła­
godny wymiar kary, ponieważ to co 
ukradli postanawiają obrócić wyłą­
cznie na wino i koniak, aby nieustan­
nie pić za zdrowie przewodniczącego 
sądu i sprawiedliwości.

HUMOR
—  Pański pies mnie ugryzł!
—  Musiałeś go udepzyć lub podraż­

nić!
—  W cale nie! Ja go tylko, podnio 

słem za ogon.
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Eugeniusza Bałuckiego

Powieść współczesna

Poza tym był zaciekawiony, oczywiście, do 
czego w znacznym stopniu przyczynił się wygląd 
nieznajomego. Doszedł do przekonania, że go nie 
zna, ponieważ z pewnością zachowałby w pamię­
ci tę wyjątkowo charakterystyczną głowę, gdyby 
ją kiedykolwiek widział.

— Kols jestem przedstawił się nieznajomy, 
gdy Soederlund się zbliżył. — Zwróciłem na pana 
uwagę, jako handlarz twarzy ludzkich.

— Rzadki zawód — odparł Soederlund. — O 
ile się domyślam, pan chce kupić moją twarz.

— Tak jest — odpowiedział Kols.
Soederlund uznał, że w tych warunkach wy­

mienianie własnego nazwiska jest zbędne.
Kols wywarł na nim dodatnie wrażenie — tak 

dalece dodatnie, że dziwił się w chichu. Uczucie 
niechęci w przewidywaniu tego spotkania rozwia­
ło się dawno; początek znajomości był niezwykły 
i bardzo zabawny.

— W  jaki sposób pan przeprowadza tego ro­
dzaju operacje handlowe? — zapytał „łowcę twa-
ray

O, to jest bardzo proste, panie».
— Brown.
— Panie Brown. Nadmienię, że za to mogę na-

ruu zaproponować stopięćdziesiąt do dwustu fran­
ków.

— Cena niewidka — uśmiechnął się Soeder­
lund.

Kols obrzucił go od stóp do głów badawczym 
spojrzeniem jak taksator lombardu oceniający 
przed przyjęciem w zastaw rzeczy.

— W  takim razie przepraszam. Omyliłem się 
widocznie. To mi się rzadko zdarza. Jeszcze raz 
przepraszam najmocniej, że pozwoliłem sobie tru­
dzić pana, a szkoda, bo takiej drugiej twarzy pręd­
ko nie znajdę.

— Zły kupiec z pana, jeśli pan tak lekko rezy­
gnuje z interesu.

— Bardzo niechętnie to robię, panie Brown, 
ale widzę, że z tego nic nie będzie. — Westchnął.
— Spróbuję szczęścia w innym miejscu, chyba pój­
dę na wyścigi...

Widać było, że naprawdę chce odejść. Był 
wyraźnie zakłopotany jak człowiek, który zacze­
pił kogoś na ulicy w przeświadczeniu, że to jest 
jego znajomy i stwierdził po chwili, że się pomylił.

Lec-z Soederlund nie chciał go puścić. Posta­
nowił dowiedzieć się przynajmniej, na czym pole­
ga ten osobliwy handel.

—  Zaraz panie Kols, na wyścigi jeszcze za 
wcześnie! Dlaczego pan sądzi, że sprawa nie doj­
dzie do skutku? Przecież nie dałem odmownej od­
powiedzi. Zgodził się pan jednak, że jako strona 
zainteresowana, muszę wiedzieć, o co chodzi właś­
ciwie. O cenie później pogadamy.

— O, nie, nie, proszę pana! — zawołał Kols.
— Jeszcze raz przepraszam najmocniej. Prawdo­
podobnie wprowadziło mnie w błąd to, żem spot­
kał pana w tej restauracji. Teraz widzę... Nie pro­
szę pana, pan się nigdy nie zgodzi.

.— Żarty na bok! — powiedział Soederlund, 
któremu ten dziwak co raz więcej się podobał. —

Niech pan mówi otwarcie, o co chodzi .-A  tnoże 
to jest coś nie bardzo zgodnego z prawem?

— Uchowaj Boże! — zawołał Kols. —  Wałę­
sam się od paru lat niemal po całej Europie, by­
wałem nieraz w bardzo ciężkich tarapatach, ale 
nigdy nie zrobiłem nie, czego mógłbym się wsty­
dzić. Żąda pan szczerości, no to powiem, że gdym 
ujrzał pana w tej knajpce, tom pomyślał z począt­
ku, że to jest jeden z tych, których w naszej bran­
ży nazywamy „ludźmi w cieniu“ . N ie jest to bar­
dzo pochlebne, ale już przeprosiłem pana i jesz­
cze raz przepraszam.

— Nie słyszałem takiego określenia — wtrą­
cił Soederlund. — Proszę wytłumaczyć trochę do­
kładniej, kogo wy nazywacie „ludźmi w cieniu“.

Pomyślał przy tym, że jako uśmiercony przez 
dzienniki i nie mogący sprostować tej pomyłki z 
braku dowodów osobistych, a oprócz tego podszy­
wający się pod cudze nazwisko Browna, jest właś­
nie typowym okazem takiego „człowieka w cie­
niu“. Zaniepokoił się nawet. Chciałby popatrzeć 
teraz w lustro i sprawdzić, czy istotnie rysy jego 
twarzy nabrały osobliwego wyrazu właściwego 
ludziom tej kategorii.

— „Ludzie w cieniu“ ? — powtórzyła Kols. — O;
| golnie biorąc, to są ludzie bez jutra. Dzień minął i 
! dobrze, a co będzie jutro — nie wiadomo. Odmian 
j tych ludzi jest dużo. Na przykład, są tacy, którzy 
| żyją tylko z tego, że umieją się zachowywać w to*
! warzystwie i ubierają się dobrze. Ci niby to pra­
cują w tak zwanych „Biurach obsługi dżentelmeń­
skiej, w „Pogotowiu brydżowym“ lub naciągają 
łatwowiernych, ale ostrożnie i na stosunkowo 
drobne kwoty, bo wtedy poszkodowany machnie 
ręką i w najgorszym razie nie odkłoni się takiemu 
panu. W  tłumie odróżnię takiego „ptaka niebie-

Mam wyrobione oko.
(Ciąg dalszy nastąpi)


